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W czasie obecnego pokolenia
wojny nie będzie

LONDYN (obsł. wŁ). — Mini­
ster Beyiii przemawiał na żebra­
nin górników w póła. Anglii. Ornś- 
twił on polityczne i gospodarcze 
problemy odbudowy Europy i wy­
raził wolę pracowania dla ustale­
nia pokoju. Bcv>n podkreślił waż 
■ną rolę, jaką muszą odegrać gór­
nicy brytyjscy w odbudowie Euro­
py. Węgiel jest jednym, z na j  waż-
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W ęgiel Fządzi światem
1 Dymiące kominy Górnego Ślą­
ska i Zagłębia Wałbrzyskiego 
widać już zdaleka. Sygnalizują 
one, że praca toozy się bez przer­
wy, te węgiel —  czarne bogactwo 
Polski —  pozwoli nam nie tyl­
ko przetrwać ciężkie okresy zi­
mowe, uruchomi nie tylko cały 
nasz przemysł i komunikację, ale 
wzmacniać będzie stale naszą po 
eycję międzynarodową.

Dymiące kominy Górnego Ślą­
ska i Zagłębia Wałbrzyskiego wi-1 
dać jednak ze znacznie większych 
odległości. Widać jc nawet z 

Waszyngtonu.
Węgiel ten zajmował niewąt­

pliwie wie5e miejsca i nwagi w 
planach Marshalla. Amerykanie 
patrzą dzisiaj na Europę nie tyl­
ko jako na wielką fabrykę, ale 
także jaka na chłonny rynek 
zbytu. Nowa umowa zbiorowa w 
amerykańskim przemyśle węglo­
wym, gwarantująca amerykań­
skim górnikom wyższe zarobki 
była na ogół poważną niespo­
dzianką. Nikt nie spodziewał się, 
że amerykańscy potentaci węglo­
wi tak szybko i tak łatwo przy-' 
staną na warunki, które im p o -1 
dyktował Związek Górników.

Tymczasem klncz do rozwiąza-, 
nia tej zagadki leżał jak na dło­
ni. Przemysł węgiowy EISA jest 
obecnie u szczytu produkcji. Sta 
ny Zjednoczone eksportują obe­
cnie 36 milionów ton węgla ro­
cznie, podczas gdy produkcja eu­
ropejska na skutek zniszczeń wo­
jennych spadla wielokrotnie w 
porównaniu z produkcją przed­
wojenną.

Na wypadek niedojścia do 
skutku planów Marshalla i wy­
czerpania się rezerw dolarowych 
za granicą należało się liczyć'z 
możliwościami utraty rynków 
zagranicznych, prowadzącymi na 
wet do głębokiej depresji. Z dru­
giej strony szybka odbudowa 
przemysłu węglowego w krajach, 
niekontrolowanych przez EISA, 
zamknęłaby również rynki zbytu 
przed węglem amerykańskim. 
Stąd gwałtowna chęć przeforso­
wania planów Marshalla, które 
w swojej realizacji doprowadzi­
łyby z jednej strony do nasyce­
nia rynków europejskich zapasa­
mi dolarowymi, z drugiej zaś o- 
graniczyłyny sztucznie produkcję 
zagłębi europejskich. Stąd wresz 
cie obawa przed strajkiem górni­
ków amerykańskich, obawa pły­
nąca ze źródeł czysto konkuren­
cyjnych.

Węgla polskiego starczy jednak 
Pie tylko dla nas, ale dla innych 
krajów potrzebujących. Stąd o- 
ozy oalej Europy zwracają się 
dzisiaj z co*az większym zain­
teresowaniem i nadzieją na owe 
dymiąca kominy zagiębi węglo­
wych w Polsce.

n* ej szych czynników w gospodarce 
europejskiej. „Wobec jego braku, 
jesteśmy zmuszeni do podniesienia 
produkcji Zagłębia Buhry — -wy­
raził się Bevin, ale Wielka Bry­
tania nie może pozwolić na odbudo­
wę agresji niemieckiej.

Niektórzy krytycy twierdzą, że 
prace paryskie dążą do odbudowy 
Niemiec, twierdzenie takie jest 
błędne.

Odbudowa Niemiec musi nastą­
pić w ramach odbudowy Europy 
jako całości. Musimy ustalić po­
ziom produkcji niemieckiej i po­
ziom ten musi być utrzymany. Na­
leży doprowadzić do tego, by Niem 
cy wznowiły produkcję na eksport, 
gdyż poziom życiowy robotnika 
niemieckiego nie może być zbyt 
niski“ .

Mówiąc o ostatnich konferen­
cjach międzynarodowych stwier­
dził, że nie należy npadać na du­
chu z powodu trudności i wyra­
ził nadzieję, że wszelkie problemy 
międzynarodowe będą rozwiązane 
pomyślnie.

—Nie zrażajmy się zwłokami w 
ważnych decyzjach, gdyż decyzje 
błędne mogą oznaczać zgubę dia 
naszych dzieci -i wybuch nowej | 
wojny za 30 — 40 lat. Nie ma oba 
wy nowej wojny za życia obecnej 
generacji, ale należy starać -się 
o zbudowanie pokoju, który przeży­
je tę generacje. I

'Wielka, Brytania spełni swą rolę) 
wielkiego mocarstwa i w yw alczy ; 
trwały pokój. Wierzę — zakończył i 
Bevin — że Wielka Brytania sla-

nie się pomostem łączącym Stany 
Zjednoczone i Związek Radziecki 
we wspólnym dziele postępu, który 
■ma być udziałem całej ludzkości.

BUDOWA NQWE J SIEDZIBY 0. X. Z.

Minister Bevin w przemówieniu 
w m  jak widać usiłował zaprze­
czyć faktom świadczącym, że jed­
nak szybka odbudowa Niemiec za­
chodnich leży w intencjach państw 
zachodnich.
Nie wąt pimy jednak, że na ton mo­
wy Berina wpłynęły ostatnie za­
drażnienia amerykańsko - angiel­
sko - francuskie na tle Zagłębia 
Ruhry. Zbyt dyktatorskie postę-' 
powanie Ameryki musiało wpłynąć 
otrzeźwiająco na Anglię. Stąd też 
niewątpliwie wypływnją akcenty 
wyżej cytowanej mowy Bevina, któ 
ry pragnie dowieść, że Wielka Bry 
tania nie dopuści do odbudowy (i- 
gresywnych Niemiec.

Słowa Berina poufinny być po­
pa, rte czynami-. W  każdym razie 
jego oświadczenie, że nie ma obawy 
nowej wojny za czasów obecnej 
generacji, powinno być z zadowo­
leniem przyjęte przez miliony lu­
dzi dobrej wó!i, stojących na stra­
ży pokoju.

5 członków rządu
zginęło u; Birmie

LONDYN (obsl. wł.) W czoraj w 
Rangoonie dokonano zamachu na 
członków rządu Birmy, podczas któ­
rego zginęło 8 członków rządu.

Burmistrz Nowego Jorku O. Dywer pomaga w pracy przy bumi- 
łnw starej budowli na miejscu której ma być wzniesiony nowy wspa­

niały gmach, który stanie się siedzibą O. N. Z.

Katastrofalna sytuacja
deportowanych Greków

p rze c iw ko  podniesieniu produkcji w Niem czech
LONDYN (PR) Ambasador fran­

cuski w  Waszyngtonie Bonnet za­
wiadomił Departament Stanu, że 
Francja jest przeciwna podniesie­
niu produkcji przemysłowej w Niem 
czech.

Francja pozostaje nadal przy 
swoim stanowisku w tej sprawie 
zajętym na konferencji moskiew­
skiej. Francja nie może się zgodzić 
by węgiel niemiecki był używany 
do produkcji niemieckiej stali.

Okręty angielskie z  wizytą w Grecji

ATENY (API). Mimo oświad-| 
czenia Zervasa, które złożył na 
konferencji prasow ej dziennika ’ 
rzy zagranicznych, iż deporto­
wani na wyspach greckich, hę' 
dą tam lepiej odżywiani, niż to 
m iało m iejsce na w olności —  
z m iejsc deportacji nadchodzą 
alarmujące depesze o tragicz­
nej sytuacji zesłanych.

W iadom ość z wyspy Ikaria —  
donosi, że po przybyciu ostat­
niej partii 2(100 aresztowanych, 
ogólna liczba deportow anych 
przekroczyła 8000 osób.

Tym czasem  w ostatnim czasie
—  nie przyw ieziono ria wyspę 
ani jednego kilogram a żyw noś­
ci. Ludność, która chętnie oka­
zywała pom oc deportowanym
—  sama cierpi z pow odu nie­
dożywienia.

Z wyspy Lem nos —  donoszą 
także o katastrofalnej sytuacji 
aprow izaeyjnej. Na wszystkie 
protesty zesłanych — naczelnik 
żandarm erii —  odpow iada:

LONDYN (PB.). — Badio bry­
tyjskie podał-o wczoraj, że 5 okrę­
tów wojennych brytyjskiej floty  
śródziemnomorskiej przybiło do 
wybrzeża Pireusu w pobliżu Aten.

Jest to wizyta kurtuazyjna — 
jak podaje rozgłośnia brytyjska —

Greccy oficerowie marynarki zo­
stali odznaczeni za zasługi dla W. 
Brytauii w okresie wojny. 
w okresie letnim, manewrów floty 
brytyjskiej, przez admirała bry­
tyjskiego, który przewodniczył tej 
■flocie.

Trum an nie jerizle
WASZYNGTON (obsł. wł.). — 

Na konferencji prasowej w W a­
szyngtonie prezydent Truman o- 
świadeżył, że nie weźmie udziału w 
konferencji państw amerykańskich 
jaka będzie miała miejsce w dniu 
18 sierpnia w Rio de Janeiro.

Wielki zlot harcerski w Wałbrzychu

(fr.). — Dzisiaj odbywa się w 
Wałbrzychu wielki zław harcerek 
i  harcerzy, obozujących na tere-

8000 u c z e s t n i k ó w
(Telefonem od naszego korespondenta).

nie powiatu wałbrzyskiego.
Zjazd został zorganizowany 

przez Komendę Hufców Harcerzy

Na w arszaw skim  boisku
Polska przegrywa z  Rumunią 2 :1  (1:0 )

(Od specjalnego wysłannika 
W ARSZAW A. —  Drugi m ecz 

m iędzypaństw ow y po w ojnie 
przyniósł tym razem reprezenta 
c ji piłkarskiej Polski —  poraż­
kę. Rum uni wygrali spotkanie 
w sto-sunku 2:1 (1:0).

Obie bram ki dla barw Rumun 
skich strzelił —  Spielman. Dla 
Polski bram kę zdobył —  Cieś­
lik.

JSłowa Polskiego).
Spotkanie z Rumunią w yw o 

ła ło  w W arszaw ie —  wielkie 
zainteresowanie. —  Ob serw owa 
ło go —  50.000 widzów.

Szczegółow y reportaż z m eczu 
—  zam ieścim y w jutrzejszym  
Dodatku Sportow ym , naszego 
pism a w relacji naszego spec jał 
nego wysłannika —  red. Jerze­

go Janickiego.

w Wałbrzychu. Udział w zjeździe 
wezmą hufce z następujących 
miast: Warszawa. Łódź, Badom, 
Katowice, Bydgoszcz, Piotrków 
Trybunalski, Oświęcim, Sando­
mierz i inne.

Program dnia w niedzielę: go­
dzina 9 — Msza św. w kościele 
Aniołów Stróżów; godz. 10 — prze­
marsz przez ulice miasta i defi­
lada hufców harcerskich; od godz. 
15 do 17 — imprezy harcerskie na' 
wzgórzu przy Mauzoleum; godz.
17 — ognisko na wzgórzu; godz. 20 
—spotkanie towarzyski w Domu 
Harcerza, w którym wezmą udział 
harcerki i  harcerze powyżej lat
18 tu.

Spodziewany jest ejazd około 
8.000 harcerzy.

„zdychajcie  z głodu". W  dniu
w czorajszym  —  władze greckie 
—  zabroniły zbliżać się cyw il­
nym  statkom do wysp Ikaria 
i innych, na których znajdują 
się deportowani.

Zakaz ten pozbaw ia rodziny 
i organizacje patronatu —  m oż 
ności wysyłania paczek
Dziś eg  numerze :

MANIFEST LIPCOW Y
(Z. Jankowski) 

TAM  GDZIE MASŁO
RO ZW ALA GRANICĘ 

(reportaż ze Szlezwiku)
Z W ROCŁAW SKIEJ 

FILHARMONII
(W. Dzieduszyeki)

W  ROCZNICĘ ZAM ACHU 
NA HITLERA

Gość z Bombaju. 8. Merta, robi 
zdjęcie dwojga tancerzy belgijskich 
w Hyde Parku, członków T wa ta­
necznego „Gilles de BincheP na 
międzynarodowym festiwalu tań­
ców ludowych, urządzonym przez 
przewodników i harcerzy różnych 

narodowości.

300 000 ton w ęgla
z  P o l s f t i

SZTOKHOLM ( ob.sł. wł.). —
Według doniesień ze Sztokholmu 
w czerwcu b.r. Szwecja otrzymała 
ponad 300.000 ton węgla z Polski.

Uw aga K u ra c ju s ze !
Jutro zamiesaczamy artykuł 1 

cyklu: „C zy  słuszny jest poda­
tek od K uracjuszy?".

A



Niemcy kluczową pozycją
m pianie Marshaiia

LONDYN (PAP.). — „Daily 
Herald'* zamieścił artykuł p. t. 
„Niemcy, kluczową pozycją planu 
Marshalla*1. Autor artykułu zwra 
ca uwagę na aspekt niemiecki pla 
mu Marshalla i stwierdza, że 
iplan ton wiąże się z czterema na- 
stępującymi zagadnieniami:

1) Podniesienie poziomu produk­
cji przemysłowej Niemiec. „Daily 
Herald11 stwierdza, że Anglicy i 
Amerykanie opracowali już nowy 
plan podniesienia produkcji prze- 
myślowej Niemiec. Plan ten ma 
łiyć zatwierdzony przez rządy Wiel 
Itiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych.

2) Uruchomienie przemysłu hut 
niczego * kopalń węglowych Za 
głębia Ruhry. Uregulowanie tego 
Zagadnienia napotyka na trudno­
ści ze względu na różnice zdań

Ndx fjg&L dnia
»Bauiarski Hitler«

Rząd bawarski wydal przed 
niedawnym czasem rozkaz are­
sztowania własnego ministra de- 
n&zyfikacji, osławionego Loritza, 
nazywanego „bawarskim Hitle­
rem". B. minister zdobył ten e- 
pHet na skutek dyktatorskiego 
rządzenia partią, którą utworzył 
oraz typowa hitlerowską manie­
rą przemówień, tudzież posługi- 
waauSłn się terrorem.

Przed Loritzem trzykrotnie już 
zamieniali się ministrowie dena- 
zyfika#ł, gdy ich nieudolność 
stawała się przedmiotem zbyt 
głośnej krytyki. Hitlerowcy hula­
li sobie w obozach - sanatoriach, 
otrzymywali „zdrowotne urlopy", 
i posiadali w obozie... auta oso­
bowe do własnego użytku. Sądy 
denazyfikacyjne przerwały pra­
cę z braku... papieru kancelaryj­
nego. A  na rozprawach sądo­
wych multimilionerzy, notorycz­
ni hitlerowcy byii skazywani na 
....2080 marek grzywny. W  Land­
tagu bawarskim skandale te po­
mijane były dyskretnym milcze­
niem. Wydawało się, że właści­
wie rząd bawarski używał mini­
strów denazyfikacji do tuszowa­
nia spraw.

Wielu „mężów stanu" znajdu­
jących się dziś u steru władzy w  
Bawarii nie czułoby się zbyt pe­
wnie, gdyby zaczęto zbytnio in­
teresować się ich przeszłością po­
lityczną. Dlatego też koniecznym 
było powołanie na ministra de- 
naayfikacji człowieka „dyskret­
nego".

Toteż gdy wypłynęła kwestia 
obsadzenia po raz trzeci fotelu 
ministra denazyfikacji partie 
CSU i SPD doszły do wniosku, 
że najlepiej powierzyć tę dyskre­
tną tekę Łoritzowi, który miał 
wiełe dobrych informacji i mógł 
skompromitować pewnych wy bit 
nych polityków bawarskich.

Leritz rządził po dyktatorsku. _ 
Zamiast więzić hitlerowców na­
gradzał orderami mniej skom­
promitowanych nazistów, by po­
kazać światu że nie wszyscy 
Niemcy byli zwolennikami Hitle­
ra. Z członków swej partii stwo­
rzył rodzaj tajnej policji, terro­
ryzującej Bawarię. Sytuacja sta­
ła się tak paradoksalna, że po 
całych Niemczech zaczęły krążyć 
dowcipy na temat bawarskiego 
ministra denazyfikacji

Wreszcie doszło do skandalu. 
Władze amerykańskie zażądały 
wyjaśnień, skąd pochodzą pie­
niądze na rzecz partii Loritza. 
Nazajutrz po tym żądaniu do 
biura partii wdarli się „niezna­
ni osobnicy" unosząc wszystkie 
materiały kasowe. Loritz zabro­
nił składania doniesień o tym 
fakcie policji i publikowania w 
prasie.

Premier fibardt dowiedziawszy 
się o tym —  udzielił swemu mi­
nistrowi denazyfikacji dymisji. 
Wówczas Tsjritz oświadczył, że 
teraz dopiero opublikuje materia­
ły kompromitujące poszczegól­
nych ministrów bawarskich.

Rząd wydał rozkaz aresztowa­
nia Loritza. Ate gdzie są doku­
menty. Podobno są dobrze ukry­
te^
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między Wielką Brytanią a Stana­
mi Zjednoczonymi w sprawie za­
kresu problemów, które raają być 
uzgodnione. Wielka Brytania prag 
uie podczas omawiania zagadnie­
nia Rukry, przeprowadzić zmiany 
w umowie anglo - amerykańskiej 
fuzji obu stref zachodnich. W urno 
wie tej obie strony zobowiązały 
się pokryć po połowie deficyt. O- 
becnie Wielka Brytania, której 
fundusz dolarowy topnieje z dńia 
na dzień, zmierza do rewizji tej 
umowy. Eksperci brytyjscy pod­
kreślają przed wszystkim koniecz­
ność oparcia umowy w sprawie 
fuzji obu stref nie tylko na walu­
cie dolarowej, lecz również na fan 
d e  angielskim.

3) Sprawa kryzysu aprowiza- 
cyjnego w Niemczech. Jak wiado- 1 
•mo, Stany Zjednoczone zamierzają 
przesyłać do Niemiec 800 tysięcy 
ton zboża miesięcznie. W kołach 
europejskich wyraża się w związ­
ku z tym obawę, że transporty zbo­

ża do Niemiec wpłyną na zmniejszę 
nie pomocy dla innych krajów eu­
ropejskich i  spowodują zwyżkę 
cen zboża na rynku światowym.

4) Sprawa niemieckiego handlu 
zagranicznego. „Daily Herald“ za­
znacza, że zagadnienie niemieckie­
go handlu zagranicznego jest spra 
wą pilną, która znajdzie się wkrót 
ce na porządku dziennym Komitetu 
Współpracy w Paryżu.

Należy zaznaczyć, że autorem 
powyższego artykułu „Daily He- 
■rald“ jest p. Ewer, który przed 
kilkoma dniami na konferencji pra 
sowej w ambasadzie RP w Londy­
nie wyraził zdziwienie, że można 
w związku s planem Marshalla 
wysuwać zarzut, że plan ten zmie­
rza do odbudowy Niemiec. Okazuje 
się, że Ewer w ciągu paru dni zdą­
żył zmienić swe stanowisko i do­
szedł d-o przekonania, jak słuszne 
były zastrzeżenia, wysunięte w 
związku z niemieckim aspektem 
planu Marshalla.

U R O D A  t  Z E  'CU OSŁ O W A C J I .

Nowy manewr generała Franco

Trzy dorodne Czeszki w kostiuma ch ludowych, biorące udział u> 
wielkim międzynarodowym zlocie młodzieżowym w Pradze.

Sprawa trzeciej partii w USA

LONDYN (PAP). Agencja Re 
ułera donosi, że w Hiszpanii o" 
głoszono —  amnestię, która 
przew iduje ca łkow ite zwolnie­
nie osób skazanych na karę wię 
zienia poniżej 26 miesięcy oraz 
zmniejszenie o jedną czwartą 

tary  _  dla osób skazanych na 
okres poniżej 12 lat.

Hiszpańska »prasa republikań ; 
ska zwraca w związku z ty m . 
uwagę na fakt, że amnestia ta 
tylko w nieznacznym  stopn iu ! 
obejm uje więźniów politycz­
nych, których liczbę —  ocenia

nicy odgrywaliby kierowniczą rolę.
Rezolucja oświadcza, że robotni­

cy nie obdarzają zaufaniem ani 
demokratycznej, ani republikań­
skiej partii i że nowa partia po­
winna się oprzeć na potrzebach na­
rodu i działać wyłącznie w jego 
interesie.

m m  m  arsenałem jo n u  zaciromileao'

Anglia nie zgadza się
na propozycje USA.

LONDYN (PR.). — Rząd brytyj 
«ki udzielił odpowiedzi na propo­
zycję Stanów Zjednoczonych w
sprawie zwołania konferencji 11
państw dla opracowania traktatu 
pokojowego z Japonią. Odpowiedź 
W. Brytanii stwierdza, że w myśl 
poprzednich postanowień, traktat 
Z Japonią powinien być opracowa­
ny nie przez 11 państw zaproszo­

nych, lecz przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych 5 mocarstw.

W. Brytania nie zgadza się na 
proponowaną datę konferencji do­
magając się przesunięcia terminu. 
Dotychczas tylko Holandia zgłosi­
ła wzięcie udziału w konferencji 
na warunkach podanych przez 
Stany Zjednoczone.

Krwawy terror nad ludnością w firecj*
LONDYN (PAP). Fala barba 

rzymskiego terroru w Grecji 
wzrasta. O zdziczeniu greckich 
władz faszystow skich świadczy 
w iadom ość z Krety o ścięciu gło 
wy jednemu % przywódców pow  
słania i wystawieniu jej na raz 
kaz władz na widok publiczny 
w Heraklionie. W  okresie od 
czerw ca do 8 lipca b. r. w Gre 
c ji —  stracono 364 dem okra­
tów, w tym 12 kobiet.

W ładze greckie coraz częściej 
uciekają się do brania zakład­
ników, by w ten sposób w pły­
nąć na Greków, którzy znajdu­
ją się poza granicami kraju. 
Ostatnio aresztowano —  trzech 
braci, —  sekretarza Federacji 
zw iązków  zaw odow ych maryna 
rzy greckich, Dimitiosa Coliosa.

—  który obecnie bawi w W iel­
kiej Brytanii, gdzie konferuje z 
brytyjskim i związkami zawodo 
wvmi.

Sytuacja ofiar terroru faszyw 
stowskiego w Grecji jest pot­
worna.

P o w a ż n a  sy tu acja
w  I n d o n e z j i

LONDYN (obsł. wł.). Rząd ho 
lenderski zwołał w czoraj spe­
cjalną sesję parlamentu w związ 
ku z poważną sytuacją w Indone 
zji. Radio holenderskie podało, 
że sytuacja w Indonezji jest 
bardzo napięta. Od czasu jak 
rozpoczęły się rozm ow y mię­

dzy rządami: holenderskim
i indonezyjskim  nie było jeszcze 
tak groźnej sytuacji.

świadcza, iż Bev*n * Bidault me 
zdążyli jeszcze zamknąć paryskiej 
k o n fe r e n c ji ,  gdy wyszły na jaw no­
tce momenty, świadczące o tym, ja­
ki kierunek zamierzają nadać „eu­
ropejskiej współpracy gospodar­
czej“  Stany Zjednoczone. Czyni 
się starania, aby włączyć Niemcy 
zachodnie do nowej organizacji'po­
litycznej, której zręby opracowano 
w Paryżn.

Według „New York Tm es“  dy­
rektywy te obliczone są na to, aby 
utorować drogę między zachodnimi 
Niemcami, a innymi krajami euro­
pejskimi w dzieie realizacji planu 
Marshalla. Stanowi to już zupeł­
ne odsunięcie się od dyrektyw 
poczdamskich, natomiast odpowia­
dają one dokładnie niedawnym 
zleceniom Hoonera, który domagał 
się podniesienia potencjału prze­
mysłowego w Niemczech. Dyrekty­
wy mówią o stworzeniu „zdrowych 
warunków“  dla rozwoju gospodar­
stwa niemieckiego na bazie histo­
rycznych form działalności gospo­
darczej Niemiec. W ten sposób 
USA przekreślają ostatecznie pro­
jekty nacjonalizacji przemysłu nie­
mieckiego na szkodę narodu nie­
mieckiego i narodów sąsiedzkich.

Wyjaśniając ten nowy kurs po­
lityki amerykańskiej, sekretarz 
tetanu Marshall oświadczył na kon 
fęrencji prasowej w Waszyngtonie, 
iż rząd amerykański przypisuje 
specjalne znaczenie stworzeniu tea 
ranków sprzyjających utworzeniu 
przemysłu w zachodnich Niem­
czech i przede wszystkim zwięk­
szeniu wydobycia węgla w Zagłę­
biu Ruhry.

Sprawa Zagłębia Ruhry rozpa­
trywana jest obecnie szczegółowo 
w Waszyngtonie. Marshall oświad­
czył otwarcie, że odbudowa potęgi 
przemysłowej zachodnich A iemiec 
ma pierwszeństwo przed wszystki­
mi innymi problemami pomocy e- 
konomicznej dla Europy. Zagłębie

Niemiec o Niemcach
wysiedlanych z Polski

BERLIN (API.). — Berliński 
korespondent A PI donosi: Redak­
tor i wydawca „Frankfurter Hef- 
te11 Eugeniusz Kogou opublikował 
dziś artykuł poświęcony stosunkom 
polsko - niemieckim, który w po­
równaniu z innymi tego rodzaju 
wystąpieniami wyróżnia się pew­
ną bezstronnością i odwagą cy­
wilną autora.

Kogon powtarza cotprawda kur­

sujące w Niemczech bajki o sposo­
bie wysiedlania Niemców z Eolski, 
stara się jednak znaleźć dla tych 
faktów wytłumaczenie, pisząc: 
„Trzeba rozumieć reakcję ludzi 
bezpośrednio zainteresowanych wy 
rażającą się w uczuciu nienawiści. 
Nie każdy jest w stanie wpisać po- 
prostu do księgi historii i wyba­
czyć tym, którzy są odpowiedzial­
ni za męczeńską śmierć jego naj- 
bliższych, spokojnych i  nie win- j 
nych ludzi. Musimy się liczyć * j 
żywioną wobec nas przen Polaków

nienawiścią a nawet dziękować za 
to, że nie wszyscy ją okazują.

Nie wolno nam skarżyć się na 
doznawaną krzywdę, zapominając 
o tym co ją poprzedziło11.

Nie dyskutując z twierdzeniem 
Kogoua, na temat rzekomej krzyw­
dy, która spotkała Niemców wy­
siedlonych z Polski, notujemy głos 
autora niemieckiego, który w tej 
formie daje się w Niemczech za­
chodnich słyszeć niezmiernie rzad­
ko.

Ruhry ma się stać arsenałem bloku 
zachodniego.

Już na konferencji moskiewskiej 
amerykańska i angielska delega­
cja odrzuciła projekt radziecki 
kontroli 4 mocarstw nad Zagłę­
biem Ruhry. Taki sam los spotkał 
roszczenia Francji.

„Tymczasowa specjalna organi­
zacja w Paryżu11 będzie więc w 
rezultacie niczym innym, jak kon­
trolą anglosaską nad swymi filia­
mi — objektami przemysłowymi w 
Zachodnich Niemczech. Przy porno 
ct amerykańskiej niemieckie kon­
cerny i trusty wracają na łono 
międzynarodowych karteli, 
powstrzymać odbudowę gospodarki 
europejskiej i zabezpieczyć pano­
wanie niewielkiej grupy potęż­
nych mocarstw.

H  stylu telegraficznym
BUDAPESZT — Wicepremier wę- 

gięrsfki Rakoszy, oświadczył, iż Wę­
gry wysiedlą do radzieckiej stre­
fy okupacyjnej około 200 tysięcy 
Niemców. Na ich miejsce przybę­
dą Węgrzy z Czechosłowacji

BRATYSŁAWA —  Olbrzymie szko­
dy wyrządził tutaj huragan, któ­
ry szalał w okręgach Nitra i Ga- 
lanta..

PARY"? —  W rafinerii nafty Bor- 
deaux nastąpił wybuch, który 
wywołał groźny pożar. Straż o- 
gntowa dotychczas nie zdołała 
pożaru zlikwidować.

LONDYN —  Szef Sztabu brytyj­
skiego gen. Montgomery udaje się 
we wrześniu do Moskwy.

LONDYN —  120 marynarzy grec­
kich ogłosiło tutaj strajk, prote­
stując przeciwko aresztowaniu 
przywódców związku zawodowego 
marynarzy greckich.

WASZYNGTON —  Pod zarzutem 
nielojalności, zwolniono w Sta­
nach Zjednoczonych 241 urzędni­
ków państwowych.

Awanse w wojsku
WARSZAWA (PAP). Na wniosek 

Ministra Obrony Narodowej, Marszat 
ka Polski M. Żymierskiego — Prezy­
dent Rzeczypospolitej z okazji Święta 
Odrodzenia Polski — w  trzecią roczni 
cę ogłoszenia Manifestu P. K. W. N. — 
w dniu 22 lipca 1944 r. nadał ko­
lejny stopień 4.358 najbardziej zasłu­
żonym żołnierzom. W tej liczbie sto­
pień pułkownika — 77, podpułkowmi 
ka — .205, majora — 421, kapitana 
— 838, porucznika — 1.002 i chorą 
żego — 177.

Stopień generała hrygady otrzyma 
li następujący pułkownicy: Gem-
bal Aleksander, Górecki Jan, Gr&b- 
czyński Fliorian, Kirchmayęr Jerzy, 
Małek Stanisław, 1 płk. lekarz w sta­
nia spoczynku dir. Giiewicz Zygmunt.

Na marginesie ostatnich dyrek­
tyw w sprawie Niemiec, udzielo­
nych przez Waszyngton generałowi 
Clay!owi, radio moskiewskie o-

się na 150 tysięcy, gdyż wym ię 
rżane im kary są z reguł}' —  
znacznie wyższe.

NOWY J O R K (A P L ). — Kores­
pondent agencji Associated Press 
•z Filadelfii donosi, że przywódcy 
Związku Robotnikow Przemysłu 

i Spożywczego i Tytoniowego, na­
leżącego do kongresu przemysłowe- 

| go Zw. Zaw. przyjęli rezolucję, 
I wzywającą do utworzenia nowej 
narodowej partii, w której robot-



Czarny rynek w Niemczech rozwi­
ja się coraz bujniej. Policja nie­
miecka usiłuje zwalczać przemył 
żywności. Oto na jednej ze stacji 
na Unii Hamburg - Kolonia poli­
cja niemiecka rewiduje bagaże pa­
sażerów w poszukiwaniu za prze­

mycaną żywnością.

Z CAŁEJ 
- POLSKI

Z A  POM YŚLNOŚĆ OJCZYZN Y.
Kuria M etropolitalna Warszawska 
zakomunikowała, że w  dniu Święta 
Odrodzenia Polski 22 lipca odbędą 
się w e wszystkich kościołach w ar­
szawskich uroczyste nabożeństwa 
za pom yślność Ojczyzny

IN STYTU T PRZECIW RAKOW Y 
otwarto w  Gliwicach. W edług prze­
prowadzonych badań, większość cho 
ryeh na raka w Polsce znajduje się 
na Śląsku, toteż s-edziba Instytu­
tu test trafnie wybrana.

ZN IŻKĘ CEN ZB O ŻA  I ŻYW C A 
sygnalizują z całego kraju  w  związ­
ku z  pom yślnym i wynikam i żniw. 
Za 100 kg. żywca płaci się dziś w  
Warszawie, Poznaniu i Łodzi 2400 
—  2700 złotych, podczas gdy jeszcze 
przed dwom a miesiąeanr ceny by­
ły  o  1000 złotych wyższe. Ceny psze­
n icy  w  ciągu ostatn!ch miesięcy ob­
niżyły się z  5200 zł. na 3800 — 
4000 zł. Spadły też cenv żywca, co 
tłum aczy się brakiem paszy.

W PŁOCKU I M ŁAW IE otwarto 
dwa nowe Powszechne Domy To­
warowe.

Tam, gdzie stoją zegary a masło rozwala granice
( R e p o r t a ż  z e  SzB&zu/ihu)

„Longsam gałm* wołają dzisiaj Niemcy w Szlezwiku. Ni* 
się tu nie zmieniło! Niemców ze Śląska nazywa się po  staremu 
*Polacfeen‘t «  duński* masło i jaja mocniejsze są, niż niemie­
cki honor.

Kolonia jest niewątpliwie jed­
nym z najhardziej zniszczonych 
miaat niemieckich. Wymarłe kenio 
ny nile zrzadka odbijają echa kro­
ków ludzkich, zielony mech pora­
sta piękne kiedyś frontony pała­
ców i will.

Ostry wiatr od morza rozwala 
isamotnie sterczące ściany wypalo­
nych kamienic. Rankiem ulicami 
maszerują ze śpiewem na ustach 
(błękitne kolumny „pomocniczych 
oddziałów“ . Gdyby nie te gruzy — 
Kilonia szybko odnalazłaby siebie.

Jeździ się jeszcze na morze na 
poławiaczach min, aby oczyszczać 
wody przybrzeżne od śmiercionoś­
nych ładunków, które parę lat te­
mu ci sami ludzie zakładali. Na 
morzu jest dobrze i wesoło. Często 
•statki Lądują na piaszczystym wy­
brzeżu Danii, gdzie można dostać 
masło i szynkę. Dostaje się duży 
żołd, obfite wyżywienie, oficerowie 
są  ci sami. co w czasie wojny. To 
też dobrze wyglądający, zażywni 
młodzi marynarze niemieccy weso­
ło wyśpiewują na ulicach KUonii 
o dziewczęciu z Helgolandu, który 
miał podobno zostać zniszczony.

Nic tu się nie zmieniło
Poczciwa, stara Kilonia! Tutaj 

nic się naprawdę nie zmieniło: oto 
mamy w ręku pięknie wydany, an­
gielski plan miasta: ulice nie zmie 
niły swoich nazw. Wodzimy pal­
cem po tak dobrzej nam znanych na 
ziciskach i placach Scheera, Bis­
marcka czy Grneisenau.

Przed wojną w całej prowincji 
mieszkało razem 1 milion 400 tysię 
cy mieszkańców. Byli to zażywni 
mieszczanie i gospodarze, którzy 
niechętnie dotrzymywali kroku no­
wym czasom i wydarzeniom. Dzi­
siaj pozostało tak samo: wpraw­
dzie ludność, jak wszędzie, napozół

jest rozpolitykowana, wprawdzie 
tworzą się, jak grzyby po deszczu, 
nowe partie, ale wszystkie w rezul­
tacie wprowadzają tak śmieszne ł 
tak trącące myszką plany w życie, 
że przybysz daremnie przeeiera o- 
czy i patrzy na kalendarz. Mamy 
jednak rok 1947....

Przede wszystkim najzacieklejsi 
antagoniści polityczni tworzą je­
den front, jeśli idzie o wysiedleń­
ców ze wschodu. Oficjalnie nazy­
wa się ich pogardliwie „PoUacken11 
lub „tymi, co shańbili rasę nor- 
dyckąP.

Duńskie masło 
i honor niemiecki

Flensburg, gdzie w roku 1945 ad­
mirał Doenitz podpisał akt kapitu­
lacji Niemiec, pozostał do dnia dzi­
siejszego miastem najfantastycz­

niejszych pomysłów. Socjaldemo­
kraci i t. zw. „Towarzystwo Połud­
niowego Szlezwiku?1 obrzucają się 
nawzajem obelgami, oskarżają się 
nawzajem o  zdradę interesów na­
rodowych itd. Chodzi w tym wy­
padku o separatyzm duński, jaki 
ogarnął nie tylko mniejszość duń­
ską na tym terenie, ale także szero 
kie kręgi wygłodniałego społeczeń­
stwa niemieckiego, zrzeszonego w 
t, zw. SSY. Jest to coś w rodzaju 
duńskich TOlksdeutschów. Fłena- 
burg jest dzisiaj przedmiotem tar­
gów, przy czym Dania odgrywa w 
tym wypadku najmniejszą rolę a 
•największą duńskie masło i jaja. 
Socjaldemokraci, pieniący się na 
„zdrajców Reichu", którzy „frymar 
czą własną ojczyzną", przypisnją 
główną winę 1) przesiedleńcom ze 
•wschodu, 2) członkom SS i partii 
łiitleroicskiej. Ci ludzie rzekomo 
objeżdżają teren samochodami i 
rozdzielają paczki żywnościowo, 
werbując sobie zwolenników.

W Husum także stanęły zegary, 
j Tamtejsza „Niemiecka partia pra­
wicowa" zupełnie otwarcie nawołu­

je  do wskrzeszenia niemieckiej mo­
narchii i wspaniałomyślnie zrzekł, 
się podpisu na traktacie pokojo­
wym, któryby zatwierdzał obecne 
granice Niemiec.

Langsam gohn...
W  Elmshorn rzuca się w oczy 

ogromny portret Hindenburga. W  
Lubece siedzi nadal pewnie i moc­
no na koniu sp*#awy Wilhelm I  ł 
•patrzy z ram Jtelamy kanclerz11. A  
na przedmieściu rozwalają w nocy 
•nagrobki na żydowskim cmentarzu.

Czy Szlezwig - Hplsztyn leży na 
jakiejś samotnej, niedostępnej wys­
pie? Nie, Szlezwig - Holsztyn leży 
w samym centrum Niemiec Północ­
nych. Przewaliła się przez niego 
wojna, napłynęły miliomy uchodź­
ców i przesiedleńców. Ulicami 
miast spacerują patrole MP. A  mi­
mo to czas przystanął tutaj i przy 
stanęła w swoim biegu historia...

Jak mówi stare, miejscowe powie 
dzeuie: longsam gohn_

W  Szlezwiku trzeba przewie­
trzyć atmosferę.

ALFRED KLUGE

Alfred Hugenberg na wolności

70 immliwarówyel słane Kośca wnesna
Organizację i administrację Domów i 

Towarowych powierzono Państwowej I 
Centrali Handlowej, która przy współ- | 
działaniu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu osiągnęła już poważne wyniki 
w tej dziedzinie.

Do chiwili obecnej uruchomiono 12 
Domów Towarowych w Poznaniu, 
Wałbrzychu, Katowicach, Bielsku. Gli­
wicach, Zabrzu, Prądniku, Nysie, 
Kluczborku, Żywcu, Ciechanowie i we 
Wrocławiu. Prace nad uruchomianiem 
dalszych Domów Towarowych trwają. 
Do końca września powstanie 59 dal­
szych Domów, do końca lipca czyn­
nych będzie 27 domów towarowych.

Interesująco przedstawiają się do­
tychczasowe obroty Domów Towaro­
wych. 48 pracowników w Katowicach 
obsłużyło w kwietniu 27.997 klientów, j 
Obroty w kwietniu wynosiły

23.749.000 złotych a w maju wzrosły 
do 27 milionów. Dom Towarowy w 
Gliwicach obsłużył w maju ponad
23.000 klientów, osiągając obroty 22 
miliomów złotych.

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY.
W okresie od 1 stycznia br. do 1 ma 

ja br. importowano do Polski na łą 
czną ' sumę 10.312.8S9.000 złotych. 
Eksport w tymże okresie ■ wyniósł
9.748.061.000 złotych. Saldo ujemne 
wyraża się cyfrą 5®.S28.000 złotych.

Na pierwszym miejscu naszych o - 
brotów zagranicznych znajduje się 
Związek Radziecki, z którego impor­
towaliśmy w tytn okresie towarów 
na 2 miliardy 184 mil. złotych. Z Da 
nii przywieźliśmy towarów na 2 mi­
liardy 64 m il„ ze Stanów Zjednoczo­
nych na 1 miliard 291 mil

Jak doniosły niedawno depesze, 
jtden  z głównych w inow ajców  w o- 
jezmnych w  Niemczech A lfred Hu­
genberg, zaaresztowany przed 8-miu 
miesiącami przez władze okupacyj­
ne, obecnie odzyskał wolność. W 
związku z tym  pisze berliński „V or- 
warts".

Jeden z  najw ybitniejszych przed­
stawicieli zaborczego kapitalizmu, 
który w  swoim czasie dopom ógł Hi­
tlerow i do zdobycia władzy, znalazł 
sie znów na' wolności Aktywistą na­
cjonalistycznym  i przestępcą w o­
jennym  był Hugenber zawsze, zna­
cznie wcześniej nim wszedł do rzą­
du  Hitlera w  1933 r. Już przed tym 
Hugenberg wraz z Schachtem i Pa- 
penem współpracowali usilnie nad 
utorowaniem Hitlerowi drogi do 
władzy. Hugenberg doprowadził do 
połączenia niemieckiej Partii Na­
rodow ej" i „Stalowego Hełm u" z  
„Partią Narodowo-Socjalistyezną" 
dla wspólnej walki przecijy repu­
blice.

Już w  roku 1919 rozpoczął Hugen­
berg rozwijać na szeroką skalę swój 
osławiony koncern prasowy. Zrazu 
nabył w ydawnictw o Scherla i w y­
dawał przepojone szowizmem pi­
smo Lokata nzeiger' dając się po ­
znać jako zawodow y truciciel opinii 
publicznej. W krótce stworzył roz­
gałęziony koncern prasowy. Dzien­
niki . prowincjonalne, tygodniki dla 
kobiet, pisma wieczorne rozchodziły 
się szeroko i orzenikały do najod le­
glejszych zakątków Niemiec, w ycho 
w ując naród w  duchu skrajnego 
szowinizmu, nienawiści rasowej i 
militaryzmu. W końcu Hugenberg 
nabył ogromne niemieckie w ydaw ­
nictw o i z jego pomocą przygotow y­
w ał grunt do w o jn y '

M ało jest ludzi w  Niemczech,

którzyby mieli na sumieniu tak o b ­
fity  rejestr zbrodni przeciwko ludz­
kości, jak  A lfred  Hugenberg. Mimo 
to nie wytoczono mu sprawy przed 
sądem denazyfikacyjnym  i nie zba­
dano jego przeszłości. I oi-ó teraz... 
zw olniono go, Hugenberg znów na 
wolności. Ma możność do spółki ze 
sw ym i współpracownikami i  współ 
zbrodniarzami, którzy również cie­

szą się swobodą, (jak np. Pferdm en- 
ges, DrukeSbach, Krupp, Siemens, 
Peushen i Witzieben) —  snuć nowe 
intrygi przeciwko dem okracji n ie­
mieckiej. Jak donok berliński k o ­
respondent .Associafkm Press", 

j bezpośrednio po zwolnieniu z  obo -
• zu A lfred Hugenberg podniósł pre­
ten sje , aby zw rócono mu sko-nfiśko-
• w any m ajątek ziem ski

W rocznicę zamachu na Hitlera
Naród czy

Na dzień 20 lipca przypada trze­
cia rocznica pewnego wydarzenia, 

'które obecnie propaganda niemiec- 
jka rozdmuchuje do rozmiarów 
oinal-że nie rewolucji narodowej, 
— rocznica nieudałego zamachu 
bombowego na Hitlera, dokonanego 
przez hrabiego Stauffeńberga w 
porozumieniu z grupą wyższych do 
stojników wojskowych. Dlatego nie 
od rzeczy będzie zastanowić się, 
jaki ciężar gatunkowy przedstawia 
ten — jak go dziś nazywają Niem­
cy — wielki, historyczny czyn 
Stauffeńberga.

Niepodobna zaprzeczyć, że sam 
sprawca zamachu, a także niektó­
rzy czołowi przywódcy spisku, jak 
Witzieben, Beck, Haase wykazali 
dużo zimnej krwi i prawdziwie mę 
tekiej odwagi; ale obok nich biorą 
udział w spisku ludzie tacy jak 
Rundstedt, Kługe, Fromm, którzy 

: wycofali się natychmiast z akcji 
gdy tylko rozeszła się wieść o „cu­
downym ocaleniu" Hitlera, wysy­
łając do „fiikrera" hołdownicze te­
legramy. Ich zdradzieckie tchórzo- 

! stwo spowodowało, że jeden bata­
lion dywizji „Grossdeutschland"

jednostki?
stłumił ognisko buntu w Berlinie, 
Batalion zaś pancernej szkoły o- 
ficerskiej majora W olffa, który 
uznał nowego wodza naczelnego w 
osobie marszałka Wiizlebena i ru­
szył z czołgami na Bendler-strasse, 
został zlikwidowany przez zaalar­
mowane oddziały SS i SD przy wy­
datnej pomocy ludności cywilnej 
Berlina. Szczegół ten podkreślał 
potem z dumą Hitler — dziś trzeba 
go podkreślić z całym naciskiem. 
I  inne szczegóły jeszcze: choćby
to, że uwięzionych i prowadzo­
nych na sąd spiskowców musiała 
na ulicach energicznie bronić po­
licja przed próbami samosądu „o- 
burzonego narodu11,, który opluwał 
ich i obrzucał wyzwiskami^ że 
dowódcy batalionu wartowniczego, 
który stłumił powstanie w Berli­
nie, jego rodzinne miasto Neubran- 
denbu*g zgotowało spontaniczne 
entuzjastyczne przyjęcie... Takie 
było stanowisko narodu niemieckie 
go jeszcze w lipcu 1944 r., fakty te 
dowodzą jasno, po czyjej stronie 
stał wówczas „niemiecki" szary 
człowiek" duszą i sercem.

Wojciech Dzieduszgcki

Z Wrocławsk
Filharmonii

Na zakończenie sezonu Filhar­
monia Wrocławska wystąpiła z 
koncertem symfonicznym, na któ­
rym usłyszeliśmy Bee.horena U- 
werturę ..Leonom" Nr 3 i V kon­
cert fortepianowy Es dur, oraz 
Suitę Symfoniczną Rimskiego-Kor- 
sakowa „Szoberazada" . Przy pul­
picie kapelmistrzowskim zobaczy­
liśmy po dłuższej przerwie Stani­
sława Skrowaczewskiego. Solistą 
wieezorti był pianista Zbigniew 
Szymonowie*.

Uwertura „Łeonora", którą u- 
•łyszeliśmy, jest trzecią z kolei e- 
dycją uwertury do opery „Fide­
lio". Beethoyen rozpoczął pracę 
nad swoją operą, pierwotnie na­
zwaną „Leonora" w r. 1803. Pre­
miera odbyła się w Teatrze „An 
der W -ii", wkrótce po wkroczeniu 
do Wiednia Francuzów. Nie był to 
okres korzv,stnv dla teatru. Pu- 
W iozność i krytyka zimno przy­
jęły nowe dzieło mistrza. Do nie-

- powodzenia opery przyczyniły się 
też niezmiernie trudne głosowo 
obie główne partie Leonory i Fło- 
restaua, które nie znalazły odpo­
wiednich wykonawców. Poza tym 
artystka śpiewająca Leonorę, mia- 

j  ła bardzo nieszczęśliwą aparycję 
j 4 w przebraniu męskim, jako Fi- 
jdelio, wzbudzała w najbardziej 
| dramatycznv*i momentach śmiech 
| widowni. Beethoreu, po nieuda- 
łej prapremierze, zdecywał się na 
daleko idące przeróbki swego dzie­
ła. Ale i w nowej formie „Fidelio" 
•nie zyskała sobie uznania. Z kolei 
Beethoyen przerabia operę po raz 

i trzeci i czwarty by w końcu do- 
j  piero w r. 1822 zidobyć pełny suk- 
j ces, do którego też przyczyniła się 
świetna śpiewaczka Deyrieut. Do 
każdej z przeróbek Beethoyen 
komponował nową uwerturę, z 
których trzecia, zyskała sobie naj­
większą sławę ł  bywa najczęściej 
wykonywana.

Koncert fortepianowy Es dur 
■powstał w r. 1809. Przypomina on 
raczej symfonię, w której forte­
pian występuje w roli obligatu, 
(gdyż pełne siły, oryginalne wątki 
muzyczne przeważają w partii or- 
■kiestralnej.

Muzyka Rimskieg© - Korsakowa 
uważana jest obecnie przez znaw­
ców za przebrzmiałą. Aczkolwiek 
•przesycona tematyką wschodnią, 
opiera się na harmonicznych pod­
stawach muzyk; zachodniej: za-

1 rzuca się jej zbytnią „włoskość" i 
• przeładowanie harmonii. Mimo to 
■znajduje zawsze chętnych słueha- 

i czy, gdyż posiada łatwo wpada- 
jjąeą w ucho melodię i zachwyca 
| oryginalnością pomysłów. Suita 
j symfoniczaia „Szeherazada", jest 
! dzięki swej (zaryzykuję to powie- 
j dzenie) „programowości" najbar­
d zie j popularnym utworem orkiest- 
i ralnym rosyjskiego kompozytora.

Stanisław Skrowaczewski raz 
jeszcze dowiódł swej głębokiej zna­
jomości Beethorena. Prowadził 
rLeonorę“ i koncert fortepianowy 
n widocznym zamiłowaniem, do­
brze uwypuklając pracę molywięz­
ną i dynamczną. „Szeheraza- 
dę4' poprowadził w dobrym stylu, 

! zaciera iac iednak nieco zrńżn iczko-

wania dynamiczne w instrumen­
tach akompaniujących. Nie wiem, 
w jakim stopniu wpłynęła na jego 
wykonania ostatnia podróż za gra­
nicę, gdzie niezawodnie pogłębił 
•swoją wiedzę kapelmistrzowską, w 
każdym razie zyskał znacznie na 
•pewności prowadzenia i możemy 
go teraz śmiało zaliczyć do rzędu 
naszych najlepszych dyrygentów, j 

i Gościnnie występujący m łody! 
pianista Zbigniew Szymonowie*, 

! dysponuje pięknym, efektownym
: uderzeniem i świetną techniką,
1 graniczącą aż z „ekwilibrystyką •
j fortepianową", czego najlepszym• 
! dowodem było brawurowe wprost j  
wykonanie granych jako naddatki, 

i Toccaty Ravela i -Etiudy Proko- 
fieffa. Koncert Beetliovena ode- 

; grał bardzo starannie i czysto, 
lecz wy konaniu temu zabrakło eks­
presji. Pasaże zachwycały biegło­
ścią i * „perlistością", ale motywy 
melodyczne nie występowały dość 
wyraziście. Bez wątpienia jednak ;
jest to świetnie zapowiadający 
się pianista.

Szkoda tytko, że nasz instrument 
koncertowy ciągle jeszcze „nie 
stroi".

Orkiestra naszej Filharmonii po­

czyniła w ostatnich miesiącach tak 
zmacane postępy, że naprawdę z 
przyjemnością można teraz pisać 
o jej występach. Brzmi coraz peł­
niej i szlachetniej, poszczególne 
•instrumenty grają coraz staran­
niej, całość się znaczenie „sćemen- 
towała", koncertmistrze na wyso­
kości zadania. Należałoby jeszcze 
usunąć drobne niedociągnięcia w 
•intonacji instrumentów drewnia­
nych. Drobne usterki dynamiczne 
niektórych instrumentów kładę na 
karb złej akustyki sali.

Słysząc taką orkiestrę z tym 
większą przykrością musimy 
stwierdzić, że los naszej Filharmo-. 
mii na sezon 1947/48 nie jest jeszcze 
•zdecydowany. Czynniki kompetent­
ne powinny wytężyć wszystkie siły 
dla utrzymania tej z takim trudem 
•zorganizowanej placówki. Subwen­
cje dla zapewniena bytu Wrocław 
iskiej Filharmonii muszą sie zna­
leźć!

Nie wolno nam tracić tak waż­
nego dorobku kulturalnego na Zie­
miach Odzyskanych.

Chcielibyśmy usłyszeć konkretne 
dane o pl a na cli pomocy dla naszej 
Filharmonii.
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„AWAG“ remontuje się

I PROGRAMY
Teatry

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 
SKI. — W niedzielę, dn. 20 b. m. e  

\ godz. l l - t e j  (poranek) — „Halka" — 
opera Moniuszki z Zamorską. — Przed 

| ssawienie zamknięte dla pracowników 
Przemysłu Włókienniczego.

TEATR POPULARNY. — W niedzie 
lę, dn. 20 b. m o godz. 19-tej, występ 
znakomitych artystów scen polskich: 
Maryli Karwowski ej i Janusze Popia w 
skiego. W programie najpiękniejsze 
melodie operetkowe w wykonaniu so 
łowym i duetowym.

Kina
„SLĄSK" — fiłrn prcd. ameryk. — 

(ostatnie dm) — „Bohaterki Pacyfiku". 
„W ARSZAW A" — film* prod, arner.

— „Miłość na lekarsiwo"
„ODRA" — kol. film prod. ameryk.

— „Jesse James".
„POLONIA" — „W górach Jugosła­

wii".
„PIONIER" — film prod radz. — 

„G oal"
„TĘCZA" — film prod. azwedz. — 

„Rywal Jego Królewskiej Mości".
„FAM A" — film prcd. ameryk. — 

„Ciche wesele".

WYSTAWA MALARSTWA GRAFI­
KI i RZEŹBY. — Z w Pol Art. Piast.
— otwarta codziennie od godziny 11
— 18, przy ul. Ofiar Oświęcimskich 
nr. 38/40.

FOTOPLAST1KON. — Wyświetla 
codziennie od godz. 9 — 21 — „Mek­
syk" _  ul. gen. Świerczewskiego 27. 
Zmiana programu co piątek.

R adio
NIEDZIELA 20 Bpca 1947 r.

6.57 „Kiedy ranne wstają zorze". 7.00 
Muzyka. 8.0Ó Dziennik. 8.20 Program. 
8.28 Muzyka, 8.50 Aud. Zw. Pol. Rc 
dzin Radiowych. 9.00 Nabożeństwo. 
10.00 Aud. regionalna. 11.00 Aud. Z 8 . 
.Chłop. 11.20 Koncert reki. 11.57 Hej 
nał. 12.05 Poranek symfoniczny. 13.80 
„Niemcy po wojnie1'. 13.40 Aud. dle 
świetlic wiejskich. 14.25 Ohwila Biura 
Studiów. 14.30 Zagadki radiowe. 14.40 
Teatr wyrobrańni. 15.20 Aud. dla ćtaie 
ei. 13.40' Duety I. Gadejskiej i J. Ru 
pertowej. 16.02 Konc. życz. 16.46 Z iy 
cia kult. 16.50 Aud. poetycka. 17.00 
„Podw. przy mikrofon.e“ . 18.15 Re­
cenzja. 18.25 Aud. rozrywkowa. 18.50 

; Aud. literacka. 19.00 „U naszych przy 
jociół". 19.30 Aktualności dźwiękowe. 
19.50 Koncert. 20.30 „Spacerek przez 
eterek". 20.57 Omówienie dnia iirtrzej 
szego. 21.00 Dziennik. 2130 Muzyka. 
22.05 Wiadom. sportowe 22.15 Muzy 
ka taneczna. 23.00 Ostatn. wiadomości. 
23.10 Wiadomości sportowe. 23.20 Pro 
gram na dzień następny. 23.30 Koncert 
życzeń. 23.55 Z ostatn. chwili- 24.00 
Hymn.

Nocne dyżury aptek
POD „GW IAZDĄ" — Stalina 87.

„ „LW EM" — Plac Słoneczny 2.
„  „N. APTEKĄ" — Piastowska 36.

„B O N IF R A T R Ó W " Traugutta 57.

OFIARY
Pracownicy W ojewódzkiego Zarżą 

du SL w e W rocławiu przekazują n* 
powodzian kwotę zł. 2340.—  za­
miast kwiatów z okazji imienin W i­
ceprezesa W. Z. S. L  oh. Studnic- 
kiego Czesława.

Emeryci otrzymają 
karty żywnościowe

Jak nas informuje Związek Emery 
tów, Koło — Wrocław, na podstawie 
otrzymanych ze strony Związku Polsk. 
Zrzeszeń Emerytalnych — komunika­
tów, emeryci, wdowy i sieroty po e- 
merytach — otrzymają karty o dzieżo 
we. Wrocławskie Koio Emerytów — 
wzywa swych członków do rejestracji 
w biurze Związku — ul. Mazowiecka 
nr. 67. (—).

Nowy cennik
dla restauracji

Z dniem 26 b.iu. na terenie mia­
sta zacznie obowiązywać nowy cen­
nik gastronomiczny. Cennik powi­
nien być wywieszony we wszyst­
kich przedsiębiorstwach gastrono­
micznych jak: restauracje, bary, 
jadłodajnie, bufety, cukiernie it.p. 
1 to w takim miejscu, ażeby był 
widoczny dla publiczności.

Nowy cennik wydaje Zrzeszenie 
Przemysłu Gastronomicznego we 
Wrocławiu, zaopatrując go własną 
pieczątką. Rzecz zrozumiała, że 
Wszyscy, którzy nie wywieszą cen­
nika lub nie będą go przestrzegali, 
narażą się na odpowiednio wyso­
kie kary ze strony kontrolujących 
Czynników państwowych czy też 

społecznych. (— ),

K-2460

Kiedy Most Grunwaldzki 
zostanie ukończony?

(—), Prace nad zakończeniem mostu • 
Grunwaldzkiego — postępują szybko j 
naprzód. Ostateczne ich zakończenie ; 

* — nie nastąpi prędzej jak z. końcem | 
sierpnia b. r. Istnieje możliwość, że , 
komunikacja tramwajowa przez most | 
— ua-uchomiona zostanie już ok. 1-5 
sierpnia b. r.
Zaczniemy się 

uczyć chodzić
(—). W niedzielę, dn. 20 b. m.

M. O.- we Wrocławiu — przystępuje 
do pouczania ludności miasta, jak na 
leży chodzić w wielkim mieście, prze 
strzegąc przepisów drogowych, jazdy 
w tramwajach itp. Ten kurs szikole- 
niowy potrwa jakiś czas, — następ­
nie zaś stosowane będą — mandaty 

karne.

PRZECIW KO PIEGOM
LEDA

N T R W iS N IU ®
K « E M

Kradzież w hotelu
(h). W Hotelu Ludowym przy ulicy 

Stawowej — nieznani sprawcy skrad 
'l i  garderobę o wartości kilkunastu ty 
sięcy złotych, na szkodę Stefanii K.

Wypadki... kradzieże

Filharmonii Wrocławskiej; 4) 
'Morskie Oko (Zalesie); 5) Karło­
wice ul. Asnyka, dla dzieci do lat 
14; 6) Szpital Garnizonowy (ul. 
'Paderewskiego 7) uroczyste otwar 
■cie świetlicy i zabawa urządzana 
przez T.P.Ż.; 7) Przystań na Sę­
polnie (dojazd tramwajem Nr 1) 
w programie spuszczenie łodzi mo­
torowej przez Ligę Morską; 8) 
Krzyki (ul. Powstańców) dojazd 
tramwajem Nr. 7; 9) Leśnica (0-
gród Kolejowy); 10) Psie Pole 
'(ul. Gorlicka obok Bloków Fab­
rycznych).

Wstęp na zabawy bezpłatny. — 
Bufet po cenach zniżonych.. Wiele 
niespodzianek i atrakcji.

Godz. 17-ta: imprezy sportowe na 
'Stadionie Olimpijskim: mecz piłki 
nożnej, pokazy gimnastyczne, biegi 
i  zawody kolarskie. Wstęp bez- 
tpłatny;

godz. 19-ta — Opera Dolnośląska 
•wystawia wielki balet Zygmunta 
Wierdaka (Juniora) „Z Krako­
wiakiem do Wrocławia" oraz obra- 
tzek baletowy „Pije Kuba do Jaku- . 
iba“ . Wykonają artyści baletu 0- 
ipery Dolnośląskiej oraz artyści O- 
ipery Dolnośląskiej.

MIEJSKI KOMITET 
Obchodu, Święta Odrodzenia 

we Wrocławiu

Program Święta Odrodzenia
22 lipiee 1947 r.

remontem zajęły się dwa poważne 
przedsiębiorstwa (zarówno Pań­
stwowe Przeds. Budowl., jak i 
Zrzeszenie Techników dokonały na 
terenie Wrocławia wielu poważ­
nych prac remontowych) jesteśmy 

| przekonani, że niedługo dawny „A- 
I wag" zabłyśnie całą swą świetnoś- 
i cią i przyczyni się do ozdobienia 
I miasta. T.T.

I W  najbliższych dniach również 
i drugie przedsiębiorstwo rozpocz 
nie prace.

Prace muszą się posuwać w bar 
dzo szybkim temipie, ponieważ 
ustalone warunki przetargu prze­
widują stosunkowo krótkj termin. ( 
Należy się spodziewać, że jesienią j 
będziemy mogli kupować w nowym j 
Domu Towarowym przy ui. Świd-, 
niekiej. Biorąc pod uwagę, że

Program uroczystości:
21.YII.1947 r . : '
Go<lz. 17-ta: — akademia ogólno- 

miejska w Teatrze Państwowym, 
•po części oficjalnej występy arty­
styczne Filharmonii i Opery 
Wrocławskiej;

godz. 21-sza: capstrzyk na Placu 
Wolności z udziałem Wojska, 
Związku Uczestników Walki Zbrój 
■nej, organizacji młodzieżowych i 
społeczeństwa;

godz. 22-ga: wyświetlenie filmu
na Placu Wolności.

22.VII.1947 r.:
Godz. 8.30 — zbiórka na Placu 

Wolności, godz. 9-ta—  msza poło­
wa; godz. 9.30: — wręczenie sztan­
daru, ufundowanego przez społe­
czeństwo wrocławskie dla Kor.p. 
Bezp. Wewn.;

godz, 10-ta — przyjazd sztafet 
chłopskich z terenu wojew. wroc­
ławskiego ;

godz. 11-ta — defilada wojsko­
wa ; ‘

godz-. 12 fa — poranek filmowy 
w kinie „Odra";

godz. 154 a — 24-ta — zabawy 
ludowe: 1) Hala Ludowa (Sępol­
no) orkiestra Rossy; 2) Plac 
Wolności — orkiestra wojskowa; 
3) Wzgórze (róg ul. P. Skargi i 
Podwala Oławskiego) orkiestra 
wojskowa. Od godz. 14—16 koncert

Zatrzymani za opilstwo
(h). Za opilstwo zatrzymano w dniu 

wczorajszym. Mieczysława Derfela, Ja 
na Orzechowskiego, Wacława Salom- 
ka, Józefa Ukosiewicza i  Edmunda 
Henza.

Kradzież węgla
(h). Z piwnicy lokalu Bratniej Po 

mocy Studentów Uniwersytetu i Pol.
-— skradziono 2 tony węgla. Spraw- 
oów wykryto. Dalsze śledztwo w toku.

Brata wygórowane ceny
(h). Za pobieranie wygórowanych 

cen na artykuły ąpożywcze — właści 
ciełkę sklepu na Osofcowicach — Hele 
nę Gest — skierowano do Komisji 
Specjalnej.

Obława
(—). Przy współudziale Komisji Spe 

ejainej — Milicja Obywatelska — do 
konała w u'o. piątek — obławy w Ha 
li Targowej. Celem było przepędze­
nie pokątnycih handlarzy.

Zatrzymano ponad 100 osób, szereg 
handlarzy — ukarano wysokimi roan 
datami karnymi.

Znieważyli 
funkcjonariusza M. O.

(h). Ze publiczne znieważenie fun 
kcjonariueza I Kom. M. O. — zatrzy 
mano i przesiano do Sądu Grodzkiego 
— Żylińskiego Ryszarda i  .Jabłońskie 
go Witolda.

Napadnięty na ulicy
(h). Na ul. 3 Maja — nieznani spraw 

cy napadli w godzinach wieczornych 
na Zbigniewa J. Napastnicy pobili go 
do nieprzytomności, zabierając mu po 
tem ubranie, zegarek i pierścionek.

Kradzież wełny
(h). Jako podejirzane o kradzież 4 ki 

logramów wełny z Przędzalni w Sz-ta 
blowicach (5 Kom.) — zatrzymano Ka 
rolińę Z. i Józefę N. Zatrzymane, któ 
re d-o winy się nie przyznają, odesła­
no wrea z dowodem rzeczowym do 
Fi oku rotory Sądu Okręgowego. i

RÓWNIEŻ bokserzy nie chcą zostać 
w tyle za piłkarzami i projektują 
sprowadzenie do Wrocławia rapr. bok 
serskiei milicji węgierskiej. Organizu 
je  tę imprezę podobno IKS. który ma

• w tym meczu wystąpić wzmocniony Ba 
żarnikiem i Kulą. Bckserzv węgierscy

walczą przedtem w Warszawie z 
reprez. Milicji Polskiej, wśród której 
widziany takich zawodników jak So 
wiński, Antki e wic z Skierka. Iwański,

, Szymura i inni.

i ZEBRANIE ZARZĄDU DOLN. O. Z.
P. N. — rozpatrywało odwołanie RKS 
„Garbarnia* (Brzegi — odnośnie decy 

iaji W, G. i D w sprawie odebrania
• przy zielonym stoliku — punktów ido 
'bytych ciężką pracą na boisku. Zarząd
uchylił decyzje W G. i D.. wobec cze 
go .,Garbarnia*' jest murowanym kan 
dy da tein do k! A. Decyzię Zarządu O. 
Z. P. N. należy przyjąć z uznaniem.

NOWEGO BRAMKARZA POZY­
SKAŁ „PAFAW AG". — Jest nim re­
patriant z Zachodu — Kasperek. Ka­
sperek grał już dwa mecze treningowe 
i  według słów „fachowców" zapowie 
da się zupełnie dobrze, a napewoo le 
piej, niż Rudziki, który dotychczas br© 

^nił „świątyni" robotniczego klubu.

T. M.

SPORTOWE IMPREZY NIEDZIEL­
NE: — godz. 11.00 tor kolarski — za
wody sprinterów o nagrcdę woj. Pa 
akowskiego z udziałem Kup czaka. Be 
ka i Janickiego.

Godz. 16.00 — stadion IKS finałowe 
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo iu- 
aiiorów Dolnego Śląska.

Gocte. 18.00 — międzyokręgowy mecz 
piłkarski o puhar Ziem Odzyskanych, 
pmiędzy repr. Dota. OZPN — Wro­
cław a repr. Szczecina.
, DOSKONAŁYCH PIŁKARZY WĘ­

GIERSKICH, którzy jako reprezenta­
cja milicji węgierskiej grają z repr. 
Milicji Polskiej w Warszawie, zamie­
rza sprowadzić do Wrocławia Dcln. 
OZPN. Przeciwnikami Węg.rów byłe 
by repr. Wrocławia. Organizatorem i 
aranżerem tej imprezy jest b. trener 
Pefawa&u i Społem — węgier Pałatay. 
W rozmowie z nami Palatay oświad­
czył, że w drużynie milicjantów wę­
gierskich gra cały szereg doskonałych 
piłkarzy węgierskich z repr. Węgier, z 
Meszarosem, Biro. Posa i  Tothem III 
na czele. Projektowany start węgier­
skich piłkarzy wzbudził zrozumiale 
zaintereewanie wśród wrocławskich mi 
iośników piłkarstwe.
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Od dziś m ilicyjna łódź motoTowa 
„O piekun" bo taką otrzymała na­
zwę, krążyć będzie po Odrze, pilno­
w ać porządku, karać kąpiących się 
w  niedozwolonych m iejscach: spie­
szyć z pomocą, gdy tego zajdzie p o - j 
trzeba. Mamy nadzieję, że jest t o ! 
dopiero początek i że stan taboru 
rzecznego M ilicji wrocławskiej w y­
datnie się jeszcze powiększy. Odpo­
w iednie przyrzeczenia wyrażali 
przedstawiciele Stoczni.

Na marginesie należy zaznaczyć, 
że oddział rzeczny MO. w e W rocła- 

j w iu liczy 46 'udzi, doskonale w y­
szkolonych, w większości dobrych 

! pływ aków , którzy przeszli też odpo- 
i wiedni kurs ratownictwa.
i „O piekun" jest dużą łodzią, zao- < 
patrzoną w motor „E fzett" o  sile 12 

! koni i  m oże rozwinąć szybkość do 
; 20 km. na godzinę. W łodzi w ygod­
nie m oże się pom ieścić 12 osób, w y - 

■ posażona jest w  zapasowe wiosła i  
; koła ratownicze.
i Jak nas zapewniono że strony Za­
rządu M iejskiego, już w  tych dniach 
ukażą się nad Odrą tablice, określa­
jące miejsca dozwolone do kąpieli. 
Kąpiący się w m iejscach zakaza­
nych karani będą wysokim i manda­
tami. (—-)

Kilkakrotnie na łamach „S łow a" 
pisałyśmy o  konieczności zaopa­
trzenia M ilicji Obywatelskiej w  
odpow iedni sprzęt ratowniczy dla 
pełnienia służby na Odrze. Oddział 
rzeczny MO. dotychczas nie rozpo­
rządzał ani jedną łodzią m otorową, 
która mogłaby pełnić służbę warto­
w niczą na rzece i spieszyć na ratu­
nek tonącym. Jak się okazuje, apel 
nas nie pozostał bez echa. Oto D y­
rekcja Okręgowa D róg W odnych w y 
szukała w  swej stoczni na K ow a -j 
lach odpowiednią łódź, w yrem onto­
w ała ją, zaopatrzyła w  m otor i ;  
dziś łódź rozpoczyna swą służbę na* 
Odrze.

W  Państwowej Stoczni na K ow a- , 
łach odbyła się uroczystość przeka- i 
zania łodzi przez radę zakładową i ; 
kierow nictw o Stoczni —  M ilicji O by ( 
wateiskiej. D o zebranych gości j 
przem ów ił prezydent miast* ob. ( 
Kupczyński podkreślając zaszczytną ( 
służbę MO., a oddziału rzecznego w  i 
szczególności. Następnie przedstaw i- j 
ciel rady zakładowej przekazał łódź j 
M ilicji.

Skromna ta uroczystość ma sw o­
ją  w ym owę. Oto na każdym odcin­
ku widzim y nie tylko zrozumienie 
potrzeb, ale też i dążenie do reali­
zacji zamierzonych przedsięwzięć.

Milicja rzeczna otrzymała łódź

Jak potrzebne było otwarcie Do j 
mu Towarowego w naszym mieście 
dowodzi fakt, że już w pierw­
szym dniu sprzedaż}' od rana,-Dom 
zapełniony był kupującymi. Skrom 
ue pomieszczenia nie mogą po­
mieścić kupujących.

Nic też dziwnego, że P.C.H. od 
dawna czyni starania o odpowied­
ni budynek. Budynek ten w koń­
cu otrzymała, a jest nim najwięk­
szy dom towarowy „Awag“ przy 
ul. Świdnickiej. Dom ten jest por 
ważnie zniszczony i koszta jego 
remontu wyniosą kilkaset tysięcy 
złotych.

Na podstawie rozpisanego kon­
kursu remont tego gmachu powie­
rzono dwom przedsiębiorstwom, 
mianowicie Państwowemu Przed­
siębiorstwu Budowlanemu i Zrze . 
szeuiu Techników we Wrocławiu. . 
Początkowe koszta remontu prze- i 
widziane są na sumę 100 milionów 1 
złotych.

Budynek „Awagu" o konstruk­
cji żelaznej, zupełnie nie zniszczo­
nej, ma wypalone całe wnętrze, 
podłogi, okna, drzwi i schody. 
Jest w nim do wykonania dużo ] 
robót stolarskich i ślusarskich. . 
Ponadto należy naprawić instala- 
cje elektryczne, centralne ogrzewa-1 
nie, windy i t.p.

Zrzeszenie Techników już przy­
stąpiło do prac przygotowawczych. 
Przede wszystkim należy usunąć 
gruz z budynku, którego jest dość 
sporo.

W dniu dzisiejszym w kaplicy 
M. Czesława odbędą się uroczy- 
jstośei połączone z nabożeństwem 
celebrowanym przez Kanonika Ka­
pituły Wrocławskiej fes, Niedźba- 
itę. Kaplica bł. Czesława przy koś- 
Iek le  św. Wojciecha, pochodząca 
C 1S wieku, jest jednym z cennych 
zabytków, świadczących o polsko­
ści Wrocłaima. W  kaplicy tej za- 
tehował się sarkofag ze zwłokami 
bł. Czesła wa, Bł. Czesław pocho-1 
uf ził z zasłużonego rodu Odrową-1 
żów ze Śląska Opolskiego. W 13 • 
■wieku założył on klasztor przy 
kościele św. Wojciecha, skąd odby­
wał dalekie podróże misyjne po 
zachodnich ziemiach polskich. Sta­
re  kroniki wspominają, że gdy Ta- 
.tarzy oblegali tc r. 121/1 Wrocław , 
bł. Czesław, uklęknąwszy na mit­
rach zamkowych ( ic pobliżu koś­
cioła św. Krzyża, gdzie znajdowa­
ły  *ię groby Piastów) począł się 
'modlić. Zjawiła się nad nim 
światłość, a latamy odstąpili od 
oblężenia Wrocławia.

Na zdjęciu sarkofag bł. Czesława



Bo ludności Dolnego śląska
Dnia 22 lipca 1944 roku, na wy­

zwolonym przez Wojsko Polskie 
i Armię Radziecką skrawku Rze­
czypospolitej powołany został 
przez Krajową Radę Narodową 
Polski Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego.

Wskrzeszona walką i ofiarą 
najlepszych swoich synów powsta­
ła w dniu tym, po czarnej nocy nie­
woli Polska Niepodległa, Demo­
kratyczna, Ludowa, by realizując 
hasła zawarte w Manifeście P. K. 
W. N. kroczyć śmiało po drodze 
postępu do potęgi, dobrobytu i 
szczęścia całego Narodu.

Dzień 22 lipca stał się dniem 
Święta Narodowego — Świętem 
Odrodzenia, świętem radości całe­
go Narodu. W ciągu trzech lal 
niepodległości Naród Polski minio 
ogromnych trudności powojennych, 
urzeczywistniał postulaty Manife­
stu Lipcowego.

Odrodzone Wojsko Polskie, wal­
czące u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej w zwycięskim marszu 
wyzwoliło cały kraj spod jarzma 
okupanta, zatknęło biało - czerwo­
ny sztandar nad Berlinem i  sta­
nęło mocną nogą na prastarych 
granicach piastowskich, na Odrze, 
Nysie Łużyckiej i Bałtyku.

Przeprowadzenie reformy rolnej 
i nacjonalizacja wielkiego prze­
mysłu stworzyły realne warunki 
dla prowadzenia planowej gospo­
darki ’ i v dla poprą wy bytu mas 
pracujących miast i wsi.

Dziś sześć milionów Polaków na 
Ziemiach Odzyskanych, dymiące 
kominy fabryk. P-siące szkół, dźwi­
gająca się z ruin Warszawa, co­
raz bardziej wzrastająca sieć 
placówek kulturalnych, dobitnie 
świadczą o wielkiej żywotności i 
energii twórczej Narodu Polskiego, 
a w szczególności wyzwolonego z 
pęt wielkiego ka.pitału człowieka 
pracy, są najbardziej wymownym 
urzeczywistnieniem zasad Manife­
stu Lipcowego.

W  ciągu trzech lat naszej Nie­
podległości wzrosło znaczenie 1 
autorytet Polski Ludowej na are­
nie międzynarodowej. Utrwala się 
i pogłębia przyjaźń nasza ®e 
Związkiem Radzieckim, który za­
wsze udziela nam swego silnego, 
sojuszniczego poparcia, zwłaszcza 
w obronie słusznych praw Narodu 
Polskiego do granicy na Odrze, 
Nysie i Bałtyku.

Rośnie i wzmacnia się we 
wszystkich dziedzinach nasza przy 
jaźń . i współpraca z bratnimi na­
rodami słowiańskimi. Jesteśmy 
świadkami coraz większego zrozu­
mienia dla naszego-twórczego wy­
siłku i osiągnięć u wielu innych 
narodów.

Kroniką WYDARZEŃ
GÓRNICY UBIORĄ SIĘ w nową 

odzież, przydzieloną wałbrzyskim 
górnikom przez centr. Zw. Zaw. Gór 
rnków W Katowicach. Rozdziałem 
daru zajmą się poszczególne Rady 
Zakładowe.
SPAC MOGĄ SPOKOJNIE miesz­
kańcy Wałbrzycha, bowiem od zło­
czyńców chroni ich Straż Nocna, któ 
ra obchodzi rocznice swego istnie­
nia.

NIE ODDAŁ NA CZAS znalezio­
nego portfelu ob. Cecot z Wałbrzy­
cha i to sprowadziło go przed sąd. 
Przewód sądowy wykazał brak złej 
coli oskarżonego, który -też został 
'wolttiony. Od tej pory 9tara się nic 
nie znaleźć.

OKIENKIEM TORTUR nazywają 
mieszkańcy Świdnicy okienko na 
poczcie, w którym przyjmuje się 
listy polecone. Usprawnienie dzia­
łalności tego oddziału poczty nie 
sprawi chyba dużo kłopotu?

NIE MOGĄ KUPIĆ karetki sani­
tarnej PCK. w Świdnicy, bo brak 
jeszcze 200.000 złotych na ten cel.

23.009 HARCERZY rozbiło swe o- 
bozy w powiecie jeleniogórskim. Za­
roiły się szczyty Karkonoszy zielo­
nymi i szarymi mundurkami har­
cerskimi. (BU)

Sroga na M o  zamhnlęia
Z dniem 21 kpea 47 r. na czas bu 

dowy drogi zostanie zamknięta dro­
ga państwowa Wrocław —  Kłodzko 
na odcinku, od km. 22 —  25 dla 
wszystkich pojazdów. Objazd na 
Kłodzko odbywać się będzie drogą 
przez Szczepankowie*, Boguazyce, 
Lorantowice.

Trzecią rocznicę ogłoszenia Ma­
nifestu Polskiego Komitetu W y­
zwolenia Narodowego obchodzimy 
w niezwykle ważnym i doniosłym 
momencie. Przeprowadzone w dniu 
19-go stycznia b.r. wybory do Sej 
mu Ustawodawczego przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo obozowi 
demokratycznemu. przekreśliły 
wszelkie nadzieje reakcji i wstecz 
nietwa, zakończyły okres tymcza­
sowości, rozpoczęły okres stabili­
zacji i utrwalania zdobyczy De­
mokracji Ludowej.

Wyłoniony w rezultacie wybo­
rów Rząd Rzeczypospolitej wytrwa 
le i  konsekwentnie kontynuuje 
dzieło rozpoczęte przez P.K.W.N.

Konkretne osiągnięcia obozu 
demokratycznego, wybory stycznio­
we, amnestia, spowodowały coraz 
■bardziej pogłębiający się rozkład 
reakcji w Polsce. Ogromna ilość 
ludzi wprowadzonych w błąd przez 
reakcyjnych przywódców zrozu­
miała antyludowy i antynarodo- 
wy charakter ich polityki i przy 
stąpiła do twórczej pracy nad od­
budową i zagospodarowaniem na­
szej Ojczyzny.

Zewsząd płyną do kraju fale re­
patriantów, aby wspólnym wysił­
kiem budować nasz wspólny dom— 
Niepodległą Ludową Polskę. Rocz 
■nicę ogłoszenia Manifestu Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego święcić będziemy zawsze ja ­
ko dzień wolności i triumfu de­
mokratycznej myśli polskiej.

Dzień 22 lipca będzie jednocześ­
nie dniem mobilizacji wszystkich 
sił Narodu do wałki o dalsze po­
głębienie zdobyczy demokracji lu­
towej, o słuszny podział dochodu 
społecznego, o realizację Planu Od 
budowy dla dobra i szczęścia ca­
łego Narodu.

Niech żyje 22 lipca — Święto 
Odrodzenia!

Niech żyje przyjaźń i  Współ­
praca narodów słowiańskich!

Niech żyją postępowe siły świa­
ta, walczące przeciwko podżega­
czom wojennym i protektorom 
Niemiec!

Niech żyje wiecznie polski Dol­
ny Śląsk!

Niech żyje Niepodległa Demo­
kratyczna Polska Ludowa!

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Święta Odrodzenia 

na Dolnym Śląsku.

Podziękowanie
4

Dr Kazimierzowi JABŁOŃ­
SKIEMU st. asyst. Kliniki 
Ginekologiczna - Położniczej 

we Wrocławiu, 
za skuteczne leczenie mej żo­
ny i  szczęśliwe przeprowa­
dzenie porodu, składam naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Mgr. IGNACY JAKUBIEC  
8423 Notariuss

Bielskie maleriafy wełniane
na sezon letni i jesienny p o l e c a  

Z ł ot otjórshi Jan
WROCŁAW, Oławska 4 (przy Rynku). 6417

Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Dolnośląskiego

JELENIA GÓRA 
uL Bogusławskiego n r  2

Ogłasza przetarg nieograniczony na obmurowanie kotła parowego 
systemu BORSIGA wodnorurkowego komarowego z  dwoma walczaka­
mi, z przegrzewaczem pary i podgrzewaczem wody systemu GREENA. 
Układ kotła poziomy. Powierzchnia ogrzewalna G15 ms, ciśnienie 16 
atm., temperatura przegrzewu 375°C.

Wszelkie niezbędne dane (podkładki) można otrzymać w Dyrekcji 
Wrocławskiej u Dyr. Technicznego (adres Wrocław' Plac Powstańców 
Śląskich).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dn. 5 sierpnia br. o godz. 10-tej 
w Jeleniej Górze, ul. Bogusławskiego Nr. 2; oferty w zalakowanych 
kopertach składać tamte do skrzynki ofertowej pokój Nr. 24.

Dyrekcja Z. E. O. Ds. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej kwoty, podział roboty na kilku ofe­
rentów, względnie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
K2438 OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

Zjednoczenie Polskich Fabryk Śrub, Nitów 
i Części Kutych w Bytomiu

ul. Powstańców Warszawskich 14 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu kotłów parowych wysokiego olśnienia dla 

oentralnegó ogrzewania, oraz urządzenia zasalającego kotły w wodę 
di* Fabryki Śrub „Archimedes11 we Wrocławiu, uh Robotnicza 72.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w Zjedno­
czeniu Polskich Fabryk Śrub, Nitów i Części Kutych w Bytomiu ul. 
Powstańców Warszawskich 14 w Wydziale Odbudowy Rozbudowy 
oraz w biurze Dyrekcji Fabryki . Archimedes11

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 lipca 1947 r. o godzi­
nie 11-tej w Zjednoczeniu Polskich Fabryk Śrub, Nitów i Części Ku­
tych Bytom, ul. Powstańców Warszawsikich 14 w Wydziale Odbudowy 
i Rozbudowy. Oferty należy składać w Sekretariacie Fabryki „Ar- 
chimedee11 do dnia 28. 7, 47 r. do godz. 10-tej,
K2437

C E N N I K
Zarząd Miejski m. Wrocławia, Oddział Aprowizacji I Handlu po­

daje do powszechnej wiadomości, że na podstawie zarządzenia Urzędu 
Wojewódzkiego Wrocławskiego, Wydział Aprowizacji i Handlu s dnia
15. 7. 1947 r, h  f c  C— 20/47, ustalą się cennik wolnorynkowy na chleb 
z datą ważności od dnia 21.7. 1947 r.

chleb żytni S00/o 1 kg —  zł. 37.—  
ehłeb pszenny 96V« 1 kg —  zł. 62.—

ZA PREZYDENTA M IASTA WROCŁAWIA  
- ( _ )  JAKUBOWSKI MACIEJ

K2431 łyrektor Resortu Administracyjnego

OGŁOSZENIE
Oddział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego m .Wrocła­

wia podaje do wiadomości, że z dniem 1 sierpnia b.r. chleb kontyn­
gentowy wydawany będzie prze*piekarnie, a nie jak dotychczas 
przez spożywcze sklepy rozdzielcze, za wyjątkiem sklepów Powszech­
nej Spółdzielni, które nadal będą prowadzić rozdział chleba kon­
tyngentowego.

związku z powyższym karty żywnościowe na miesiąc sierpień 
kupon „B" (za wyjątkiem kart żywnościowych R.C.A.) należy re­
jestrować w niżej podanych piekarniach:

1. Chabierski Eugeniusz, ul. J. Poniatowskiego 27,
2. Lodworowski Mieczysław- ul. Marsz. Stalina 159,
3. Wolny Roch. ul. Marsz Stalina 58,
4  Zomer Jarosław, ul. Marsz. Stalina 179,
5. Petschke Maksymilian, ul. H. Pobożnego 20,
6. Brola Marceli, ul. Rejtana 4, - . -
7. Słomiany Hieronim, ul. Wl. Łokietka 12,
8. Bryszewski Zacheusz. ul. Nowowiejska 84, '
9. Wolski Feliks, ul. Nowowiej ska 28,

10. Żbikowski Edmund, ul. Orzeszkowej 33,
11. Białek Stanisław, ul. Oleśnicka 13,
12. Morgenbesser Goldmann, ul. Boi. Chrobrego 35,
1-3. Sikorski Jan, ul. Sw. Winccentego 12,
14. Duszak Antoni, ul. Ign. Daszyńskiego 451,
15. Napieraj Józef, ul. Ign. Daszyńskiego 8,
16. Kołkiewicz Welwa, ul. Żeromskiego 80,
17. Kandziera Alojzy, ul. Opolska 101,
18. Szczudliński Roman, ul. Cieszyńska 26,
19. Kostrzewa Józef, Zalesie, ul: KochanowAiego 39,
20. Pawlecki Stanisław, Psie-Pole, ul. Boi. Krzywostego 281,
21. Jenczewski Andrzej, ul. Gen. H. Dąbrowskiego 28,
22. Garyga Stanisław, ul. Jar. Dąbrowskiego 73 a,
23. Mroczkowski Józef, ul. Św. Antoniego 11,
24. Ryba Kazimierz, ul. Górnicza 49,
25. Balcerek Stanisław, nl. Ładna 21,
26. Beker Jakub, ul, Św. Wojciecha 75.
27. Szarafiński Józef, ul. Ks. Witolda 81,
28. Kobyłka Jan, ul. Obornicka 45,
29. Finokiet Walenty, ul. Traugutta 139,
30. Kowalski Józef, ul. Traugutta 143,
31. Gruszczyński Franciszek, ul. Traugutta 101,
32. Kędzier Franciszek, nl. Traugutta 138,
33. Połeć Aleksander. Plac Słoneczny 4,
34. Gamus Stefan, Kowale, ul. Kowalska 80,
35. Gowin Jan, ul. Komandorska 6 sklep,
36. Piotrowski Zygmunt, ul. Mikołaja 51,
37. Kuleć Albin, ul. Mikołaja 71,
38. Białek Henryk, uł. Dr. K. Olszewskiego 50,
39. Czerwiński Teofil, Sępolno, ul. 8 Maja 86,
40. Rezulak Stefan. Sępolno, ul. Partyzantów 43,
41. Spychała Stefan, uł. Zbożowa 7,
42. Stachowiak Stanisław, Żerdnik, ul. Żerdnieka 225,
43. Jaworek Tomasz ,PIac Trzebnicki 1,
44. Mnsiał Jan, nl. Pokutnicza 41,
45. Tyszkiewicz Franiszek, ul. Lwowska 32,
46. Mazurek Karol, Rynek 28.
47. Sulikowski Mieczysław, Leśnica, ul. Dolnobrzeska 10,
48. Ponczek Augustyn, ul. Jagiellończyka 1,

* 49. Sadowski Piotr, ul. Odrzańska 29,
30. Chlas t a Feliks, ul . St. W ór cela 35,
51. Lanik Ludwik, ul. Otwarta 9,
52. Jerczyński Kazimierz, ul. Dworcowa,
53. Musiał Stanisław, Karłowice, Plac Żuławskiego 1,
54. Bałamucki Stanisław. Karłowice, ul. Marcina Kromera i,
55. Krawezyszyn Andrzej, ul. Żmigrodzka 81,
56. Marczyński Franciszek, ul. Piastowska 22,
57. Łączkowski Roman, ul. Grabiszyńska 68,
58. Cielueh Jan, ul. Wojciecha Cybulskiego 10,
59. Brej Jakub, Plac Strzelecki i i ,
60. Włodarczak Franciszek, ul. Trzebnicka 64,
61. Mrowiński Feliks, ul. Kluezborska 21,
62. Łuźniak Antoni, nl. Karola Miarki 20

oraz we wszystkich sklepach Powszechnej Spółdzielni.
Termin rejestracji na miesiąc sierpień trwa do 28 lipca b.r.

Uprawnieni na podstawie dodatkowej rejestracji kart żywnościo­
wych mogą swoje karty rejestrowa ć po dniu 28 lipca do 16 sierpni* 
w niżej podanych piekarniach:

1. Mroczkowski Józef. ul. Św. Antoniego 11,
2. Petschke Maksymilian, ul. H. Pobożnego 20,
3. Żbikowski Edmund, nl. Orzeszkowej 33,

I w sklepach Powszechnej Spółdzielni:
L Sklep Nr 9 ul. Olszewskiego 81,
2. Sklep Nr 2 ul. Mikołaja 57,
3. Sklep Nr 8 ul. Win cen tego 10.
Wrocław, dnia T7.VIL1947 r. Za Prezydenta, miasta Wrocławia

(—) JAKUBOWSKI MACIEJ 
K-2450 Dyr. Res. Adm.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ui. Proszow­

ska 8, ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. roboty remontowo — konserwacyjne, stolarskie 1 inne w S-ch pawilo­

nach Sanatorium Z. U. S. w Kudowie Zdroju, przy ul. Warszawskiej8;
2. budowę drewnianego garażu i śmietników betonowych na terenie Sana­

torium Z. U. S. w Kudowie Zdroju.
Oferty mogą być składane na całość robót lub na poszczególne roboty. 
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów — otrzymać można w biurze 

Oddziału Z. U. S. we Wrocławiu, ul. Proszowska 6, II p. w godzinaoh urzę­
dowych od dnia 21 lipca 1947 r. począwszy.

Oferty w oddzielnych zalakowanych kopertach z napisem określającym 
rodzaj oferowanych robót, należy składać w biurze Oddziału Zakładu pray 
uł. Proszowskiej 6 do dnia 4 sierpnia b. r., do godz. 10-tej, po czym nastą­
pi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wysokości 1 proc. 
sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału Z. U. S. we 
Wrocławiu, przy ul. Proszowskiej 6 albo wpłacić na rachunek bieżący Od­
działu Z. U. S. w jednym z następująchych banków:*

Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział we Wrocławiu Nr. 365. 
Bank Gospodarstwa Spółdzielcze go, Oddział we Wrocławiu Nr. 318. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział we Wrocławiu — Nr. 137. 
Bank Handlowy, Oddział we Wrocławiu.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega so­

bie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniejszenia 
robót, orai prawo imieważn! en la prze targu bez podania przy czym. K-&R
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DAJE MOŻNOŚĆ KAŻDEMU PEŁNEGO I DO* 
GODNEGO UDZIAŁU W OBROCIE BEZGO* 
T&WKOWYM.

PIEKARNIĘ — cukiernię, nadającą 
tią na fabrykę keksów — kupię, Ofer 
ty. „Słowo Potekie" suto „Ketetermia",.

6418

ŻOŁNIERSKIE CZWORACZKI.

ODSTĄPIĘ sklep galanteryjny — wia
domość: Piastowska 36. 6416

, TŁOKI samochodowe, gwarantowana 
jakość, duży asortyment „Autom otor", 
Gliwice, Jagiellońska 26, tel. 51 — 
79 K-22C6

K-1267

Me niuiar ni S K Ł A D  K O N S Y G N A C Y JN Y  
P a ń s tw . Z ie d n . P rze m y s łu  

C U K I E R N I C Z E G O
Wrocław, ul. Krupnicza 5

poleca P.P. Kupcom po cenach fabrycznych — wyroby:
firmy »WedeI«, »Fuchs«, »Opiima« 

was »Odra«, »Śnieżka« i innych

Lis ta  d y żu ró w  U b e zp ie cza ln l Społecznej
na m-c lipiec 1947 r.

20. VII. 1947 r.
LEKARZE DOMOWI:

Obw. I. Dr. Prokooimer Edward ul. Boi. Chrobrego 28 m. T,
„  II. „  Langer Marek „  Jagiellończyka 24,
„  III . „  Szewczykowski Wit o!d „  Marii Skłodowskiej 3,
„  IV  „  Cieszyński Franciszek „ Jarosł. Dąbrowskiego 30.

Lekarz specjalista ginekologia i położnictwa D r Sygnatowicz 
Bronisław n i Krasińskiego 42. K2147

Plac składowy 5 .5 0 0  m2
s nowo - wybudowanymi
magazynami,
c z y n n ą
b o c z n i c ą
k o l e j o w ą

do wydzierżawiania
oferty sub „Skład" do administracja 
„Słowa Polskiego". K-24-47

PRZYJMUJE
zamówienie od Instytucji Państwo­
wych ł Prywatnych, wchodzące w za­
kres dobrej konfekcji krawieckiej.

Dom Odzieżowy

KUPIĘ małe auto osobowe w dobrym 
etanie. Mickiewicza 10. 6374

SKLEP duży, ładny przy Dworcu 
Głównym sprzedam z towarem „Fe­
niks", Kołłątaja 21. K-2432

SPRZEDAM kompletne urządzenie la 
bryki lemoniady. Oferty pisemne: Pru 
szków, Mickiewicza 4 — 7, Wojciechów 
ski. K-2130

JADALNIĘ kompletną — dobry stan 
— kupię. Zgłoszenie: Pod „Jadalnia".

6275

SPÓLNIKA przyjmie, sklep galante- 
ryjno-konfekcyjny. Wrocław, Pomor­
ska 55. 6384

ODBIORNIK radiowy Siemensa 2 ze 
kresowy — sprzedam okazyjnie: — 
Otwarta 16, m. 6. 6402

ODSTĄPIĘ owocarnię z mieszkaniem 
w dobrym punkcie. Zgłoszenia pisem­
ne „Słowo Polskie" pod „Hanka". 63'"2

SKLEPU poszukuję w śródmieściu lub 
bardzo ruchliwej ulicy. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" — „Sklep" 6399

W  szpita lu  św. A gnieszki w B alii •w ore  ic U .S . A. p rzyszły  na 'tC a t  
czw oraczki. Ojcem ich jest zdem obilizow any . żołn ierz , a m atką  

ochotniczka z P om ocn iczej S łużby K ob iet.

POSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTEF.KA. Praktyka, rentowy 
plan kont, przebitka. Maszynopisano, 
korespondencje. Poszukuje posady. 
Oferty: „Słowo Polskie" — „Księgo­
wa". 6319

ROZNU

W OLNE POSADY

GOSPODYNI uczciwa, pracowita, mo~ j
że być z dzieckiem, znająca 6ię na - SAMOCHODY do wynającae. Stacja 
\vszelkioh pTacach gospodarskich — zo ' obsługi ładowanie akumulatorów D. 

is.tanie przyjęta na dobrych warno- ; S. Wrocław, Nowowiejska 20/22. 
kach. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" — i Tel. 30 32 ■ K-2396
Krupnicza 13 — „Gospodyni". 6414

AGENTÓW mieszkaniowych — poszu­
kuję. Oferty z warunkami złożyć: Biu 
ro Ogłoszeń „Informator" — Rynek 47.

6410

Wrocław — Rgnek 21
6407

WSPÓLNICZKĘ panny fachowczyni 
— poszukuje kawaler do założenia 
sklepu handlowego lub przemysłowe 
go. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" „Ka 
wałer". > 6388

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH
i PŁCIOWYCH, ordynuje po urlopie 
lekarz Janusz Lesiński, od 2 — 6, co­
dziennie WROCŁAW. CHROBREGO 
nr. £0, n  p. (OBOK DWORCA ODRY).

K-2385

■TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie Biuro Transporto- 

|we ..Transoel" Świdnicka 10 K-2188
! UPRZEJMIE zawiadamiam P T. 
j Szen. Klientelę, że z dniem 25. 7. 4/1. 
! otwieram wytwórnię mydła przy ul. 
Jagiellończyka 24 pod firmą Nadzie­
ja". Goldach Maksymilian. 6358

BIURO t r a n s p o r t o w y :  
G I G A N T "  „ k-2395

Wrocław, ul. Pomorska 7., teł. 185.

0 6 Ł 0 S Z E H I A  B B S B 8 Ś
« w — M w a r o  nu u i i  w

HANDLOW E

i POSZUKUJĘ fachowca do Zakładu 
i gElwamizacyjnego ze zsiejoenością ni­
klowania, brązowanie i posrebrzania. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" — „Gaiwa 
nizator". • 6396

AGENTA na rozprowadzanie wyro­
bów’ czekoladowych na tereny pold. 
zach. — póln. za eh. cd  Wrocławia po­
szukuje Fabryka Czekolad-CutkTów. 
Świdnicka 12. 63S1-

POTRZEBNA pomccnica domowa na 
przychodnią, do małej rodziny. Trau­
gutta 95 m. 3. 6365

ZATRUDNIMY’ poaząikującą biuraitst 
kę po szkole. Związek Osadników W oj 
aktowych, Ruska 15. 6405

LOKALE

; ZAMIENIĘ 3-pokojowe, duże, ładne 
mieszkanie, boczna Kilińskiego na 2 - 
pokojowe komfortowe balkonem S- 
wentuainie dopłata. Zgłoszenia „Sio- 

. wo Polskie" pod 6358. 6358

■ KAW ALER poszukuje pokoju umeblo 
: wanega, najchętniej przy rodzinie. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" — „Kawa 

; ler“ . 6397

ZAMIENIĘ czteropckoj owe mieszka­
nie na Mikołaja Reja na sześcio-sie- 
dmiopokojowe śródmieście. Zwrócę 
remont. Oferty: „Słowo Polskie" „Wy­
gody". 6391

PUDEŁKA klejone i szyte woreczoti z 
nadrukiem I bez nadruku, — wykonuje 
Wytwórnia Wyrobow Kartonowych i 
Papierowych, Wrocław. Leszczyńskie­
go 5. K-2433

PIECZĄTKI, godła metalowe i ema­
liowane, szybko i solidnie. — Wyt­
wórnia Pieczątek — Kapela. Wro­
cław. Szewska 66/67 6231

ZGINĄŁ pies bokser, bsanzowy w prę 
gi — z bielą łatą na piersi — za od­
prowadzenie do właściciela Stenisle- 

|wa Kozłowskiego — Wrocław. Henry­
ka Prawego 8 m. 3. sowite wynagro­
dzenie. U274

Cennik ogłoszeń podajem y w  PO­
NIEDZIAŁKI, Śr o d y  p ią t k i .

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 5)

PLANY M OR  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Leon Jodłowski odwiedza znanego 
podróżnika Katroja Rama i przy tej spesobąości po­
znaje żonę Rama Klarettę, któr* -zrobiła na nim od 
pierwszego wejrzenia silne wrażenie.

Zadrżał. Doznał dziwnego skurczu serca. Nawie­
dziło go uczucie przedziw nej słabości —  jakaś gorą­
ca fala napłynęła do piersi, a później rozlała się po 
całym  ciele. Jakieś bliżej nieokreślone uczucia lęku, 
rozkoszy i  ciekaw ości łaskotały go w gardle.

Klaretta nie miała więcej, niż 25 lał. Była w yso­
ka i szczupła. Popielało-blcwtd włosy niesforną i pu ­
szystą falą zsuwały się na jasne czoło. Tw arz drobna 
«  ładnym  owalu. O czy orzechowe. Duże, ciem ne 
rzęsy. D robny nosek. Umalowane, m iękkie usta od­
cinały się od tła twarzy.

Nie była to piękność olśniewająca. Ale w ca łej 
sylwetce żony dra Rama było coś urzekającego.

W zrok  Jodłow skiego ześlizgnął się po dziew czę­
ce j figurze kobiety. —  Nogi miała długie, strzeliste. 
Kształtne ręce, drobne uszy —  nic nie uszło uwagi 
gościa.

Nagle w przedpokoju  zadzw onił telefon i Ram 
znikł za drzwiami.

Kla-retta uśmiecjinęła się i wskazała wolne m iej­
sce obok siebie.

—  Proszę —  powiedziała po angielsku.
Usiadł przy niej. Owionął go je j n iepokojący 

sapach. Patrzał w  nią, nie m og ą : oczu oderwać.

Znów odezwała się do niego, lecz j tym razem po 
angielsku. Zrozum iał piąte przez dziesiąte.

—  Pani jest Angielką? —  Pow iedziawszy to, 
odrazu zdał sobie sprawę z niewłaściwości tego za­
pytania.

Uśmiechnęła się. Przez chwalę namyślała się.
—- Nie —  odtparła wolno. Jestem z W iednia. 

Moja matka była włoszką. Urodziła się w Trieście...
W obec tego m oże pani łatwiej będzie rozm a­

wiać po niem iecku?
Obojętne, mnie to nie sprawia różnicy. A m o­

że pan woli po francusku?
—  M ówm y po niem iecku!
Roześmiała się.

Jest pan uparty i chce narzucić mi swą wolę.
Zmieszał się. j czuł. że się rumieni. Przyglądała 

się gościow i śm iało i badawczo. Patrzyła nań tak, 
jak gdyby dopiero teraz spostrzegła pewne szczegóły 
w jego twarzy.

Leciutki obłoczek rum ieńca wykw itł na je j m a­
tow ych policzkach.

Chciała coś powiedzieć, ale powstrzym ała się 
w porę. Zapanow ało drażniące milczenie. Siedzieli 
blisko siebie, prawie się dotykając.

P okój był nie duży, zatłoczony meblami. W szę­
dzie leżały porozrzucane książki.

Elaretta nagle wstała.
. » . . ' . J  ; * . -  ^  . . . .  *; . .

—  Lubi pan m uzykę? —  Spytała cicho.
Sięgnęła po  płytę. W zięła pierwszą lepszą

z brzegu bez w yboru i zwolniła sprężynę pałefonu. 
Dźwięki jakiegoś ognistego argentyńskiego tanga 
wypełniły pokój. Jakiś obcy, m elodyjny głoś 
śpiewał po hiszpańsku o m iłości i rozstaniu. O bli­
skim rozstaniu. Dźwięczała w nim nuta smutku.

Kłaretia w róciła na sw oje m iejsce. Usiadła tuż 
przy Leonie —  bliżej niż przedtem. W sparła się łok ­
ciam i o kolana. Twarz ukryła w dłoniach.

Przez półotw arte drzwi wdzierał się do pokoju

głos męża. K onferow ał z kimś w podnieceniu pod­
niesionym tonem  —  niezadcfwolony’ i poirytowany.

—  Pani była w A fryce?,
—  O. tak... W łaśnie w róciliśm y. W róciliśm y pro­

sto z Angoli...
Znów zaległo milczenie. Ale Ram w rócił i  obrzu­

ciwszy ich bystrym spojrzeniem , przystąpił odrazu do « 
rzeczy. Najpierw unieszkodliw ił palefon  i argentyń­
ski śpiewak urwał w pół słoyva.

Klaretta skrzywiła się —  odtąd grymas niesm a­
ku uie schodził je j z ust. Cień przemknął po jej twa­
rzy j pozostał w oczach. Odsunęła się od Jodłow skie 
go j w w półleżącej pozycji ■ obserw ow ała mężczyzn.

Dr Ram bardzo uprzejm y, bardzo serdeczny —
■ i bardzo wylany pokazyw ał obcem u album y z fo to ­
grafiam i. Dziennikarz pochylony wpatryw ał się 
w nie gorączkow o —  oglądał namiętnie, przerzucał 
nerwowo...

Czego tu nie było —  i podobizny słoni — kłapo- 
uchów. I żyrafy przy w odopoju  —  i zebry. I zastrze­
lony lampart u nóg Karola Rama. I pantera w po­
trzasku. I Tom m i —  mu rzyn head ma u (ich head 
man!). Były tam zdjęcia gajów  palm ow yeh, —  i fo ­
tografie gęstego buszu, wyschniętego i niegościnnego
0 kolących krzakach.

Ram przynosił wciąż now e i now e album*. 
Otwierał przed gościem  pudła z fotografiam i... Le< 
zatapiał w nich ręce — grzebał, podziwiał. wpatri 
wał się i nie m ógł się od nich oderwać.

—  W spaniałe zdjęcia —  powtarzał ciche.
Ram kiw ał głową i w milczeniu palił papier* -
—  W ybra ł pan? —  zapytał po chwili.
—  Tak. Te obrazki byłyby dobre —  kontrastów-

1 odbite są na błyszczącym  papierze.
Niechże je pan weźmie —  proszę bardzo.

—  Dziękuję — J odłow ski schow ał fotografie.
—  Cudowny kra j... —  dodał po chwili.

(dalszy ciąg juti-o).
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O D S T Ą P IĘ  n etych m ia st m ieszk a cie  
*2 p o k o jo w e  z kuch nią . Otwarte 15, 
!m. 6 6401

•ODSTĄPIĘ 3 pokoje, kuchnia parter. 
Wiadomość — dozorca. Roosvelta 16 

;m. 3. 6419

CZELADNIKA kuśnierskiego na do­
brych warunkach przyjmę od zaraz. 
Z Redłowski. Wrocław, ul. Pułaskie­
go . 41 6300

PRZYJMĘ furmana żonatego, uczciwe 
go we Wrocławiu. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" — 
Krupntczal3 — ..Furman" 6415

DUZY lokal sklepowy wraz mieszka­
n iem  ck> odstąpienia za zwrotem 
kosztów. Wiad.: Nowowiejska 9(2 m . 3 
od godz. 12—14-tej. 6382

HURTOWNIA APTECZNA

B. BARCSKOWSKi sP. z o. o.
W A R S Z A W A , K O S Z Y K O W A  89. 

Wysyłka pocztą . K2063


